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Masy pracujące Krakowa 
żegnały wczoraj ośmiu poległych towarzyszy 


Niezliczone tłumy odprowadziły ich na miejsce wiecznego spoczynku 
Całe miasto zamarło | 


WYSTAWIENIE ZWŁOK. 


We wtorek, o godz. 10 wieczo- 
rem zwłcki poległych robotników 
przywieziono do Domu <Gstników, 
gdzie w żałoąbnie przyozdobionej 
sali ustawiono trumny na katafal- 
ku. 

Wartę honorową objęli przy 
trumnach harcerze i młodzi robot- 
nicy. Przez całą noc masy pracu- 
jące Krakowa składały hołd pole- 
głym. Salę zamknięto o godz. 9 
rano we Środę. 


MIASTO ZAMARŁO. 


Cały ruch na czas pogrzebu w 
Krakowie zamarł. Stanęły tramwa 
je i taksówki. Większość sklepów 
była nozamykana. Na drodze zaś 


syren fabrycznych, na znak żało- 
by. Ustała praca we wszystkich 
przedsiębiorstwach, a delegacje ro 
botnicze udały się przed Dom Gór 
ników, gdzie zgromadziły się 


NIEPRZELICZONE TŁUMY. 


Kondukt pogrzebowy ruszył o 
godz. 10 rano sprzed Domu Gór 
ników na cmentarz Rakowiecki. 
Trumny wzięli na barki robotnicy 
i ponieśli na miejsce wiecznego 
spoczynku. 


ORSZAK POGRZEBOWY 
Na czele orszaku niesiono sztan 
dar partyjny, pod którym postę- 
powali: przedstawiciel CKW. PPS. 


tow. Tomasz Arciszewski, przed- 


którą kroczył kondukt — ani je-| stawiciel Komisji Centralnej Zwią- 


den sklep nie był otwarty. 


O godz. 9 rano rozległ się ryk 


zków Zawodowych tow. Jan Stań- 
czyk, przedstawiciel Organizacji z 


Dwa nowe zgony 


Wczoraj, zmarło w szpitalu Św. 
Łazarza w Krakowie dwuch robot- 
ników, ranionych w czasie zajść 
poniedziałkowych. 


W ten sposob ogólna liczba 
zmarłych w wyniku tych zajść wy 
nosi DZIESIĘĆ OSÓB. 


Sosnowca tow. Aleksy Bień oraz 
członkowie OKR. PPS. Kraków- 
miasto. 

Za nimi postępowały , delegacje 
z wieńcami. Było wieńców 43 — 
od wszystkich organizacyj robot- 
polskich * i - żydowskich 
Między wieńcami zwracał uwagę 
wieniec z głogu 

od bezrobotnych 


niczych 


oraz. dwa wieńce żelazne od ro- 
botników. fabryki Zieleniewskiego. 
niesione przez delegację . w . blu- 
zach roboczych. 

„Za wiencami postępują robot- 


nicy. niosący 


ZWŁOK! POLEGŁYCH. 
Za. każdą 
przez warię 'honarową. złożoną: z 
6 _ pracowników tramwajowych, 
niosących zapalone pochodnie, po- 
stępują rodziny zabitych oraz, li- 


trumn”. otoczona 


czne rzesze znajómych. 

Następują organizacje, robotni- 
czę ze sztandarami. [est sztanda- 
rów 67. Między nimi — z miejsco- 
wości prowincjonalnych, jak Sier- 
sza, : Wieliczka. Skawina, Tarnów. 


Manifestacja solidarności 


Warszawy robotniczei 


Zgodnie z wezwaniem Rady Za 
wodowej m. Warszawy i W. O 
K. R. PPS. masy robotnicze i pra- 
cownicze stolicy stwierdziły wczo 
raj swoją solidarność z klasą ro- 
botniczą Krakowa w godzinie — 
gdy w Krakowie wyruszał sprzed 
Domu Górników pochód żałobny. 


W TRAMWAJACH. 


Klasowy Związek Prac. Komun. 
i Inst. Użyt. publicznej w Warsza- 
wie proklamował w tramwajach 
pół godzinną przerwę pracy. 

Ruch tramwajowy wstrzymany 
został o godz. 10 rano w 90 pro- 
centach. -Według obliczeń, wyni- 
kających z zużycia prądu Elektro- 
wni tramwajowej, strajk objął 80 
Proc. tramwajów. Stanęły również 
warsztaty główne (15 minut). 

Wszędzie odbyły się masówki, 
na których podejmowano odpowie 


dnie rezolucje. Ahrdal 

Strajk objął również częściowe 
autobusy. 

W ELEKTROWNI. 

Elektrownia warszawska stała 
(bez wyłączenia prądu) przez pół 
godziny. Strajk objął wszystkich 
pracowników. 

W RZEŹNI MIEJSKIEJ. 

Rzeźnia miejska stała przez pół 
godziny. 

WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
TEATRALNYCH. 

Oddział pracowników teatral- 
nych Klasowego Związku prac. u- 
Żyteczności publicznej przyłączył 
się do pół godzinnej przerwy pra 
cy. Pracownicy podjęli odpowied- 
nią rezolucję. 3 l 

MASÓWKI. 

Odbyła się o godz. 7.30 rano 

masówka pracowników. gazowni 


na Ludnćj, nà ; której delegaci 
związku Klasowego poinformowa 
li zebranych o przebiegu wypad: 
ków w Krakowie i powzięto od- 
powiednią rezolucję. 

* i: 


Pracownicy Gospody Spółdziel- 
czej na Żoliborzu, oraz pracowni- 
cy W. S. M., opodatkowali się na 
1 proc. zarobków na rzecz. rodzin 
po poległych w Krakowie. 


PO FABRYKACH. 


W całym szeregu większych i 
mniejszych fabryk oraz Zakładów 
przemysłowych robotnicy bądź 
przerwali pracę na okres czasu od 
15 do 30 minut, bądź stwierdzali 
na krótkich masówkach swoją so- 
lidarność -z proletarjatem : Krako- 
wa.. Wszędzie panował nastrój pe 
łen powagi i skupienia. 


Nowy Sącz, Trzebinia, Oświęcim, 
Szczakowa. -Dużo jest delegacyj 
kół prowincjonalnych ZZK. 

Najliczniejszą grupę zamiejsco- 
wą stanowili górnicy z Wieliczki, 
którzy w liczbie 1.500. 

przybyli pieszo 
do Krakowa. 

W orszaku były dwie orkiestry: 
pracowników tramwajowych i ro- 
botników fabryki tytoniu. 

OGROMNY POCHÓD. 
liczył według najskromniejszych o- 
bliczeń 30.000 ludzi. 

Na całej trasie pochodu tłumy 
ludności stały w głębokiem sku- 
pienin i powadze, oddając hołd 
poległym. Liczyły 
109.000 ludzi. 


one około 


NĄ CMENTARZU. 


Gdy złożono zwłoki do wspól- 
rej mogiły, która ksiądz <pokropił 
chór „Lutni” 
Regina". 


odśpiewał /_ „Salve 

Następnie przemawiali nad: o- 
twartą mogiłą tow. Tomasz Ar- 
ciszewski imieniem C. K: W. PPS. 


tow. Jan Stańczyk imieniem Komi” 
sji Centralnej, tow. A. Ciołkosz i- 
mieniem OKR. PPS. — Kraków 
Miasto, tow. Szadkowski, tow. dr. 
Aleksandrowicz imieniem robotni- 
ków żydowskich, tow. Z. Bocian 
imieniem Rady Związków Zawo- 
dowych Krakowa, tow. St. Dubois 
imieniem Młodzieży  Socjalistycz- 
nej. Po przemówieniach odśpiewa 
no+ „Czerwony Sztandar”, na czem 
o godz. 2.50 popoł. obrzęd- został 
zakończony. 


* 


Dzień 25 marca 1936 r. pozo- 
stanie pamiętnym dla krakowskie- 
go ludu roboczego, który zamani- 
iestował swą solidarność i siłę, 


jaką rozporządza 


Podczas pogrzebu zbierano- da- 
tki na rzecz rodzin poległych. I tu 
ujawniło się jak wielkie jest współ 
czucie dla rodzin pozostałych po 
Był wypadek, gdy 
pewna emerytka, nie mając pie- 
niędzy, ofiarowała swoją obrącz- 
kę ślubną. 


otiarach zajść. 


W całej Polsce 


“Zanim będziemy mogl: dać pel- 
ny obraz MANIFESTACJI SOLI- 
DARNOŚCI, jaką Świat Pracy cą 
łej Polski pożegnał ofiary tragedii 


krakowskiej, zamieszczariy 
treść kilku spośród mnóstwa in- 
formacyj, otrzymanych przez nas 
ze wszystkich stron kraju. 


W ŁODZI 
szereg fabryk wstrzymało pracę 
ra krótki okres czasu, odbyły się 
liczne i tłumne masówki; tak sa- 
mo w całym 
OKRĘGU ŁÓDZKIM. 


W zawsze wiernym 
BORYSŁAWIU 


wszystkie kopainie wstrzymały 
pracę od 10 rano do 11 rano; 


W CZĘSTOCHOWIE 


wszystkie fabryki i zakłady pracy 
przerwały pracę na pół godziny. 
W RADOMIU. 
strajkowały wszystkie fabryki. 
4% 
, > 
Uchwały stwierdzające solidar- 
ność z proletarjatem Krakowa, za- 
padają w Warszawie i w całym 
kraju na niezliczonej ilości zebrań 
robotniczych, zebrań młodzieży, 
zebrań chłopskich, kół młodzieży 
wiejskiej „Wici“, organizacyj pra- 
cowniczych i t. p. 


URERA WOZU RY URE. CTEBA EA BAA WUWREZY CE CJ TZACZ A ANNA TA FEDRA. i E JE FOTE 


„Bywają zgony, rozpaczliwe 
nym nonsensem czynu, który je 


Ale stają się one zgonami odkupienia, 


swoim absurdem, bezgranicz- 
spowodował... 


gdy wyrasta z nich no” 


wa moc solidarności świata wy zyskiwanych... 


JAN JAURES. 
R. 1906. 


PO OW PE ZM 
Narada b. premjerów 
Jak się dowiaduje Ag. Press, 
wkrótce po zamknięciu budżeto- 
wej sesji sejmowej zwołana bę- 
dzie narada b. premjerów poma- 
jowych. Naradzie przewodniczył 
Jędzie P. Prezydent Mościcki. 
W kołach politycznych stychać, 
iż czynniki miarodajne uznały od- 
bycie narady b. premjerów za ko- 
nieczne celem omówienia sytuacji 
wewnętrznej w państwie. (Press) 


W dn. 23 marca zginęli śmiercią tragicz- 
ną na ulicach Krakowa 


Deklaracja grona pisarzy 


Grono pisarzy krakowskich 
wydało oświadczenie w związ 
ku z wypadkami poniedziałko - 
wemi w Krakowie. Deklaracja 
omawia na wstępie przebieg 
zajść w fabryce „Semperit“, 

rzechodzi następnie do oceny 
samej tragedji w dn. 23 marca 
Tekstu dosłownego podać, nie: 
stety, nie możemy z t. zw. 


Józef Cieślik 
Janina Krasicka 
Antoni Złobiński 
Jan Szwed 

Jan Szybiak 
Andrzej Proc 
Jan Jędrygas 
Piotr Wrona 


względów niezależnych od nas. 
Wymieniamy tylko SRA 

LEON KRUCZKOWSKI, MARJAN 
CZUCHNOWSKI, LECH PIWO- 
WAR, ADAM POLEWKA, JUL- 
JUSZ WIT, ANTONI OLCHA, 


KORNEL FILIPOWICZ, EDWARD 

RACZKOWSKI, MARJA. ŻEROM- 

SKA, MARJA JAREMIANKĄ, BO- 

LESŁAW STAWIŃSKI, JONASZ 
STERN. 


|Kompanja oszczerstw 


Oświadczenie grona pisarzy, o 
którem piszemy tuż obok, zawie- 
ra ustęp następujący: 

„Równocześnie piętnujemy  osz- 
czerstwa koncernu „I.K.C.*, który 
szkaluje i zohydza celowo tragedję 
bezbronnych, głodnych ludzi... 

W sprawie zachowania się kon- 
cernu „I.K.C.* delegacja robotni- 
cza Krakowa złożyła we wtorek 
wobec p. woj. Świtalskiego oś- 
wiadczenie, domagające się poha- 
mowania owego „koncernu“, pro- 
wokującego systematycznie swoim 
sposobem pisania i przedstawia- 
nia zdarzeń klasę robotniczą Kra- 
kowa. 


W dzienniku krakowskim „Głos 


|Naprawianie szkód 


Wczoraj lud pracujący Krakowa złożył ich zwłoki w ziemi | 
cmentarnej. 


Po obradach londyńskich 


Nastroje w Londynie i Paryżu. — Echa odpowiedzi niemieckiej 


Ambasador francuski w Londy- 
nie Corbin odwiedził wczoraj min. 
Edena i w imieniu Rządu francus- 
kiego oficjalnie zaprotestował prze 
ciwko interpretacji nadawanej po- 
rozumieniu sygnatarjuszy paktu 
reńskiego przez prasę brytyjską i 
parlament brytyjski, domagając 
się zwłaszcza wyjaśnienia oświad- 
czenia min. Edena, złożonego w i- 
zbie Gmin w poniedziałek popołu- 
dniu, jakoby porozumienie to sta- 
nowiło jedynie szereg propozycyj, 
zwróconych do Rządu Rzeszy, 

Ambasador Corbin podkreślił, 
że Rząd francuski jest bardzo nie 
przyjemnie zaskoczony przez spo- 
sób, w jaki porozumienie to zo- 
stało przedstawione opinji publi- 
cznej Wielkiej Brytanii. 

Według poglądów Rządu fran- 
cuskiego, porozumienie to w nie- 
których jego częściach jest defini- 
tywnie wiążące, zwłaszcza o ile 
chodzi o klauzule, dotyczące na- 
tychmiastowej konsultacji sztabów 
brytyjskiego, francuskiego i belgij 
skisżo, zawarcia paktów wzajem- 
nej pomocy pomiędzy temi trzema 
krajami i podjęcia kroków niezbęd 
nych na wypadek nieudania się 
koncyljacji. 


Min. Eden oświadczył ambasa- 
dorowi francuskiemu, że Rząd bry 
tyjski swego słowa co do powyż- 
szych zobowiązań bynajmniej nie 
cofa. Min. Eden podkreślił, że je- 
go własna interpretacja  porozu- 
mienia jako „propozycji“ dotyczy- 
ła jedynie tej części porozumienia, 
która skierowana jest do Niemiec, 
a zwłaszcza wezwania Niemiec, 
aby przedłożyły argument prawny 
sporu Trybunałowi Haskiemu c- 
raz projektu zaprowadzenia no- 
wej strefy zdemilitaryzowanej i 
obsadzenia jej przez policję mię- 
dzynarodową. 


LJ 
++ 
Odpowiedź niemiecka wywołała 
naogół rozczarowanie w Londyniė 
i dlatego ani „Times“, ani „Daily 
Telegraph“, ani też „Morning 
Post" nie zawierają żadnych ar- 
tykułów, komentujących tymczaso 
wą odpowiedź kanclerza Hitlera. 
Pisma te zastrzegają sobie zaję- 
cie stanowiska na później, gdy e- 
wentualne kontrpropozycje Hitle- 
1a będą wiadome. Naogół jednak 
istnieje mało nadziei co do tego, 
aby te kontrpropozycje były istot 
nie konstruktywną płaszczyzną dia 
dyskusji. 


Polityka Japonii 


Premjer Hirota, który przyjął 
wczoraj przedstawicieli prasy po 
raz pierwszy od chwili objęcia swe 
go urzędu, oświadczył im, iż po- 
lityka zagraniczna  Japonji jest 
przedewszystkiem oparta na de- 
krecie cesarskim z dnia 27 marca 
1933 r., wydanym z okazji ogto- 
szenia wystąpienia Japonii z Ligi 
Narodów. Japonja pragnie przede 
wszystkiem zapewnić stabilizację 
stosunków w Azji Wschodniej, u- 
trzymując jednocześnie serdeczne 


stosunki z wszystkimi narodami. 


Chory żołądek 


jest nieraz przyczyną powstawania najrozmaitszych chorób i tworzy 


złą przemianę materii. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
reguluja żołądek, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się również w cierpieniach wątroby, nerek, kamieni żółcio. 


hemor 


wych, cier 
&o tie złej przemiany materii. 


ych. artretyżźmie i innych 


Iw oświetleniu premjera Hiroty 


Japonja pragnie pozatem utrzy- 
mywać tradycyjne przyjazne sto- 
sunki z W. Brytanją, Stanami Zje- 
dnoczonemi i Związkiem Sowrtec- 
kim. 

Kiedy byłem ministrem spraw 
zagranicznych — stwierdził Hiro- 
ta — obiecałem, iż dopóki będę 
ministrem, nie będzie wojny. O- 
bietnica ta obowiązuje nadal i te- 
raz, kiedy zostałem premjerem. 

Polityka zagraniczna Japonji 
nie ulegnie zmianie. 

Jestem rad z oświadczenia pre- 
zesa rady komisarzy ludowych 
Mołotowa, iż w stosunkach sowie- 
cko-japońskich nastąpiło polepsze- 
nie. 


Podobnie jak on, uważam, iż 
najlepszym momentem przystąpie- 
nia do załatwienia spraw spor- 
nych pomiędzy naszemi obu kra- 
jami jest chwila, kiedy stanąłem 
na czele Rządu. (PAT). 


„Petit Journal" donosi z Lon- 
dynu, że większość członków Ra- 
dy Ligi jest zadowolona z odro- 
czenia sesji nadzwyczajnej na czas 
nieograniczony. W obecnej chwili 
panują w Londynie nastroje pesy- 
mistyczne, a atmosfera dla dal- 
szych rokowań dyplomatycznych 


jest nieprzyjazna. Korespondent 
dziennika podkreśla stanowisko de 
legata Wioch, ambasadora Gran- 
diego, który dał do zrozumienia, 
że Włochy nie będą mogły wziąć 
udziału w układzie mocarstw 10- 
karneńskich, dopóki sancje prze- 
ciwko nim nie zostaną uchylone. 


Zarząd Pracowniczej Spółdzielni Kredytowej 
2 odp. udz. w Warszawie 


niniejszem zawiadamia, że wydawanie kart wstępu na Walne Zgromadze- De Valera 
nie, termin którego (na 25 kwietnia 1936 r.) ogłoszono w numerze Z dnia 
28 marca r. b. — odbywać się będzie do dnia 4 kwietnia 1936 r. Zgłasza- 
jącym się po tym dniu karty wstępu wydawane nie będą. 


Na froncie w 


Jak donoszą ze źródeł abisyńs- 
kich, ofiarami trzeciego bombardo 
wania miasta Dżidżiga przez sa- 
moloty włoskie padło 12 zabitych 
i rannych. Te same źródła dodają, 
iż lotnicy włoscy bombardowali 
ruiny miasta, co wskazuje wyraź- 
nie, że przy poprzednich bombar- 
dowaniach miasto już było caiko- 
wicie zniszczone. 


Jak przypuszczają, częste bom- 
bardowanie Dżidżigi przez Wło- 
chów tłomaczyć należy chęcią do- 
wództwa włoskiego przerwania 
dopływu amunicji drogą samocho. 
dewa, idącą z Berbera do Dżidżi- 
gi. Droga ta stanowi obecnie głó- 
wną arterję zaopatrującą wojska 
abisyńskie wobec niemożności 
przesyłania materjału wojennego 
koleją żelazną, wiodącą z Dżibu- 
ti (kolej jest unieruchomiona wsku 
tek desczów). 

= 

Pogioska o powstaniu szczepów 
abisyńskich w prowincji Godzam 
zdaje się znajdować potwierdzenie 
w wiadomości, iż samoloty włos- 
kie usiłowały zaopatrzyć tamtej- 
szych powstańców w broń na pół 
noc od Debra Markos. Korespon- 
dent Reutera w Addis Abebie do- 
nosi, że samoloty włoskie zrzuci- 
ły przy pomocy spadochronów 4 
karabiny maszynowe, pewną ilość 
karabinów ręcznych i rewolwerów 
oraz 10 tysięcy nabojów, przezna- 
czonych dla oddziałów powsta- 
czych. Okazuje się jednak, że lot- 
nicy pomylili się i zrzucili broń 
oddziałom abisyńskim wojsk rzą- 
dowych. 


Abisynii 


Narodu“ z dn. 25 b. m. czytamy: 
„W poniedziałek po opanowaniu 
demonstracyj przez policję p. wo- 
jewoda Świtalski wezwał przedsta 
wicieli socjalistycznego ruchu za- 
wodowego dr. Drobnera i dr. Szum 
skiego na konferencję. Równocze- 
śnie wieczorem  funkcjonarjusze 
miejscy zajęli się naprawą szkód, 
wyrządzonych przez demonstran- 
tów, w pierwszym rzędzie założe- 
niem nowych lamp na ul, Długiej 
i w okolicy, w miejsce rozbitych. 
We wtorek od rana zapanował 
w Krakowie spokój. Robotniey 
miejscy przystąpili do naprawy 
zniszczonych ławek na plantach, 
bruków, ogrodzeń, trawników i t. 
d. Do pracy przystąpili również 
szklarze”. 


PRZYWRÓCENIE RUCHU 
TRAMWAJOWEGO. 


Dalej czytamy w tymże dzienni- 


ku: 


„Ruch tramwajowy, który przer 
wano w poniedziałek w południe, 
został podjęty we wtorek około g. 
16-tej. Po mieście kursowały przez 
ten czas jedynie dorożki konne i 
nieliczne samochodowe. W remizie 
tramwajowej przystąpiono do 
wprawienia szyb, wybitych w oko- 
ło 25 wozach tramwajowych”. 


Pokwitowanie 


DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
ROBOTNIKACH W KRAKOWIE 


Adw. Tadeusz Tomaszewski zł. 25- 
Josek zł. 2—. 


EEOSE RA IREA TOTORA 


zagrożony ślepotą 


Prezydent niezależnego państwa 


irlandzkiego de Valera wylądował 
w Boulogne sur Mer, skąd przez 


Paryż udaje się do Szwajcarji. 
De Valera jest zagrożony ślepo- 


Jak twierdzą, w Addis  Abebie, | tą. Celem jego podróży jest zasiąg 
bunt w prowincji Godzam został | nięcie porady specjalistów w Zu- 


uiedawno ostatecznie stłumiony. 


tichu.  (PAT.). 


OORSIEN 


Obstrukcja—wróg zdrowia... 


Organy trawienia — żołądek, kisz- 
ki muszą działać sprawnie. Jest to 
ieden z warunków zdrowia organiz- 
mu. . Zioła magistra Wolskiego ze 


znak. ochr. „Gastrosa* łagodnie prze 


czyszczają, dlatego też stosuje się je 
przy obstrukcji. 

Wytwórnia: Magister Wolski, War 
szawa, Złota 14. 


Proces sosnowiecki 


(neszolski oskarża ponownie Kurzalska 


Zeznania świadków obciążające 
oskarżonego nie czynią na Grze- 
szolskim dużego wrażenia, gdyż 
w dniu wczorajszym znowu rozpo 
czął on atak na Kuczalską, rzuca- 
jąc po raz trzeci oskarżenie, że 
ona to właśnie otruła dzieci. Na 
pytanie przewodniczącego, dlacze- 
go, mając to podejrzenie, zabrał 
dzieci od Bugajów, oskarżony 
tłomaczył się „że się bał rodzi- 
ny“. O etyce oskarżonego świad- 
czyły zeznania b. służącej Szyjów 
ny, która stwierdziła, że oskarżo- 
ny probował ją zmusić do stosun- 


ków ze sobą. 
Koleżanka zmarłej Lucynki 
stwierdziła, że Lucyna skarżyła 


się na ojca, który po śmierci syna 
powiedział jej „idź sobie stąd. Je- 
rzy umarł, to i ciebie nie potrzebu 
ję". Dla tego dziewczynka prze- 
prowadziła się do dziadków. 


Zeznania drugiej żony oskarżo- 
nego zmierzały do obrony Grzeszol dzi poważne obawy. 


skiego, jednak niezupełnie dobrze 
dla niego wypadły. Stawicińska 
przyznaje, że Grzeszolski wyciąg- 
nął rewolwer na jej b. narzeczo- 
nego Linczyka, a jednocześnie przy 
znaje, że zerwała z Linczykiem 
dla Grzeszolskiego. Twierdzi, że 
nie kochała Grzeszolskiego, a wy- 
szła za niego „bo wypadało” spo 
wodu płotek i prześladowania jej 
przez rodzinę Bugajów i Grzeszol 
ską. iK 


Trocki cieżko chory? 


Z Londynu donoszą: 

W kołach zbliżonych do amba- 
sady sowieckiej otrzymano alar- 
mującą wiadomość o ciężkiem za- 
słabnięciu Trockiego, przebywa- 
jącego, jak wiadomo, od dłuższe- 
go czasu w Oslo. Według tej wia- 
domości Trocki znajduje się w je- 
dnem z sanatorjów. Stan jego bu- 
(ATE.). 


OR aji KOWASZ SA E ER YDAREROĆ E OEI VARSE TAER PAU a a ER AE OOOO 


DEPE 


umowy morskiej 


Wczoraj popołudniu o godz. 16 
min. 15 według czasu miejscowe- 
go parafowana została nowa umo-. 
wą morska przez przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Anglji i krajów wchodzących w 
skład imperjum Brytyjskiego za 
wyjątkiem Irlandji. 

„Daily Telsgraph", omawiając 
podstawy nowej umowy, podkre- 
śla, że najważniejszym jej wyni-, 
kiem jest usunięcie tajności z pro- 
gramów rozbudowy floty. Doniosłe 
to postanowienie zostało jednak o- 


w Londynie 


graniczone jedynie do 3 państw, 
tórych podpisy figurują pod no- 
wą umową. Praktyczne korzyści 
nowej umowy są według zdania 
dziennika dość nikłe. Granicę ma- 
ksymalnego tonażu ustalono na 
35.000 ton. Najwyższy dopiiszczał 
ny według nowej umowy kaliber 
armat, wynosi 14 cali, z tem za- 
strzeżeniem, że o ile państwa, pod- 
pisujące umowę, nie zgodzą się 
do końca b. r. na wprowadzenie 
mniejszego kalibru, zachowane zo 
staną działa 16-calowe. (ATE.). 


Dbrojenia lotnicze St. Zjednoczonych 


Komisja wojskowa Izby repre- 
zentantów St Zjednoczonych 
przedstawiła raport przyjęty przez 
Kongres jednomyślnie, w którym 
zaleca budowę 4000 samolotów 
wojskowych. 

Sprawozdanie komisji głosi, że 
Siany Zjednoczone pozostały o 10 


lat wtyle w stosunku do postępów 
lotnictwa wojskowego. By posta- 
wić na odpowiednim poziomie lot- 
nictwo amerykańskie — zdaniem 
autorów sprawozdania — konie- 
czną jest budowa 800 samolotów 
rocznie w ciągu kilku lat. (PAT.). 


Powódź w St. Zjednoczonych 


trwa dalej 


Nowa powódź w dolinie rzeki 
Ohio zalała znaczne obszary w po 
łudniowo - zachodniej części sta- 
nu Ohio, oraz w stanach Kentucky 
i Indiana. Liczne miejscowości zna 
lazły się pod wodą. W katastro- 
fie powodzi zginęło 10 osób, a 20 
tysięcy ludzi jest bez dachu nad 
głową. 

W stanie Wisconsin jeden z do- 


W Bułgarii 


pływów rzeki Mississipi wystąpił 
z brzegów, zalewając znaczne ob- 
szary. Poziom wody na rzecze Mi- 
ssissipi wzrasta w sposób niepoko 
jacy. W północnym biegu rzeki w 
stanie Texas szalejący wczoraj or- 
kan, połączony z oberwaniem się 
chmur, wyrządził znaczne szkody, 
od których ucierpiało najwięcej 
miasto i okolice Tyller. (ATE). 


Zatwierdzenie wyroków Śmierci 


Sąd Najwyższy zatwierdził wy- 
rok śmierci, na jaki zostali skaza- 
ni pułkownik Welczew i major 
Stanczew, chociaż prokurator wy- 
powłedzłał się za unieważnieniem 


wyroku i za ponownem rozpatrze- 
niem sprawy. : 

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, iż król ułaskawi obu 
skazanych. (PAT). ; 


Walki polityczne w irlandji 


[amordowanie admirała angielskiego 


Wiceadmirał Henryk Boyle So- 
merville został ubiegłej nocy za- 
mordowany w swej rezydencji w 
hrabstwie Cork w Irlandji. Zabój- 
cy, którzy przybyli samochodem, 
dali do admirała szereg strzałów, 
zabijając go na miejscu. W zbro- 
dni jak przypuszczają władze po- 
licyjne, brało udział kilka osób. 


Policja wydała zarządzenie w celu 
wykrycia i schwytania przestęp- 
ców, na których ślad dotychczas 
jednak nie natrafiono. Prawdopo- 
dobną przyczyną zabójstwa było 
popieranie przez admirała Somer- 
ville'a werbunku do armji brytyj- 
skiej. Zamordowany wiceadmirał 
liczył 72 lata. (PAT.). 


Nasza 
Qdrnaka Majowa 


Towarzysze! 


W związku ze zbliżającym się 
na ten dzień specjalną 


KOMUNIKAT 


Świętem 1-go Maja, wydajemy 


ODZNAKĘ MAJOWĄ 


wykonaną z bronzu z symbolicz= 
nemi trzema strzałami. 


Cena odznaki wynosić BĘDZIE 30 GROSZY. Organizacje, 
zamawiające odznakę powyżej 50 sztuk, otrzymywać je będą 


W CENIE 20 GR. za sztukę, 


wa ze Odznak Majowych rozpoczniemy z dniem 1-go kwie- 
* Zamówienia, wraz z gołówką, należy nadsyłać na adres: 
Sekretariat Generalny C.K.W. P.P.S. — Warszawa, Warecka 7, 


lub za pośrednictwem P.K.O, Nr. 3174. 


Ww Zywamy tedy wszystkich Towarzyszy i sympatyków do wy- 


tężonej Pracy agitacyjnej i kolporterskiej już w okresie przed- 
majowym, a więc w ciągu kwietnia — tak, ażeby wszyscy ucze- 
stnicy pochodów 1-szo majowych, Akademij i zebrań, posiadali 
Odznakę Majową. 

Pamiętajmy, że akcja za Odznaką Majową — to akcja za 
i-szym Maja. Odznaka to godło tej akcji. 

Zatem nie ociągajcie się i spieszcie z zamówieniami. 


Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej 


SZE 
Sytuacja w 


Według ostatnich doniesień z 
Tirany ruch rewolucyjny w Alba- 
nji został opanowany. Powstanie 
może być uważane za stłumione. 
Ze źródeł prywatnych napływają 
jednakże doniesienia o częściowei 


Powrót z 


Kanclerz austrjacki Schusch- 
nigg oraz minister spraw zagrani- 
cznych Berger - Wu'denegg wraz 


w Chinach 


Str. 3 


Aibanii 


mobilizacji, którą Rząd albański 
stara się upozorować normalnenii 
ćwiczeniami wojskowemi. Sytua- 
cja ogólna «ma być wysoce naprę- 
żona. (PAT.) 


Rzymu 


z delegacją austriacką opuścili 
Rzym we wterek © północy, uda- 
jąc się do Wiednia. (PAT.). 


Ofensywa wojsk czerwonych 


Źródła chińskie 
wojska czerwone zajęły miasta 
Hung-Tung i Ping-Yarg-Fu. Siły 
czerwone wynoszą około 5000 i 
napotkały na nadzwyczaj słaby o- 


donoszą, że 


pór ze strony wojsk rządowych. 
Gubernator prowincji Szansi wy- 
słał dwie dywizje celem odbicia 
tych miast.  (PAT.). 


Ruch panarabski 


Ruch panarabski przybiera co- 
raz większe rozmiary. Głoszone są 
hasła odrodzenia wielkiego imper 
jum arabskiego, do którego we- 
szłyby wszystkie państwa i naro- 
dy arabskie. (Irak, Syrja, Liban i 
inne państwa o języku arabskim). 
Ruch ma charakter wybitnie na- 
cjonalistyczny i zaczyna górować 
nad antagonizmami religijnemi. 

Przywódcy arabskiego ruchu 
niepodległościowego starają się po 
zyskać względy chrześcijan, za- 
pewniając im wolność religijną i 
prawa mniejszości, 

W Damaszku ludność entuzjas- 
tycznie witała powracających z 
wygnania przywódców nacjonali- 
stycznych. Na spotkanie wyległy 
kilkudziesięciotysiączne tłumy. 


Ruch panarabski wysyła  rów* 
nież swych emisarjuszy do Pales- 
tyny. M. in. bawiło ostatnio w Je- 
rozolimie kilku wybitnych polity- 
ków z królestwa Iraku, którzy o- 
świadczyli, iż żywią nadzieję, że 
wszystkie państwa arabskie, do 
których zaliczyli Palestynę w krót 
kim czasie staną się niepodległe. 
Ruch  panarabski na Bliskim 
Wschodzie natrafia jednak narazie 
na poważne trudności, zwłaszcza 
jeśli chodzi o Liban. 

Narazie główna uwaga przy- 
wódców nacjonalistycznych w Li- 
banie zwrócona jest w kierunku 
uzyskania niepodległości Libanu, 
zaś przyłączenie się do innych kra 
jów arabskich miałoby. stanowić 
dalszy etap. (PAT). 


Porozumienie, z którego wyszio 


jedno wielkie—nieporozumienie 


stwami locarneńskiemi w obliczu 
„puczu“ Hitlera. Układ ten, są- 
dząc z tekstu, był raczej zwycię- 
stwem i wzmocnieniem myśli lo- 
carneńskiej, ale — jak już zazna- 
czyliśmy — był tylko początkiem 
akcji, który w niczem nie przesą- 
dza dalszego rozwoju wydarzeń. 

I oto już po kilku dniach o u- 
kładzie londyńskim piszą we 
Francji, że... nie istnieje. 

Co się stało? 

Okazuje się, że porozumienie 
londyńskie było właściwie wiel- 
kiem nieporozumieniem. 

Pierwszem grubem nieporozu- 
mieniem jest różnica w interpre- 
tacji warunków, postawionych Hi- 
tlerowi. Jak już pisaliśmy, wa- 
runki te nie mają charakteru ulti- 
matum i Hitler może zgłosić swo- 
je zastrzeżenia i propozycje. Tak 
to przyjmuje Anglja, tak też my- 
śmy wyjaśnili charakter tych wa- 
runków. Ale Francja jest innego 
zdania, Francja uważa, że dysku- 
sji na temat tych warunków być 
nie może i że przyjęcie ich ze stro- 
ny Hitlera jest nieodzowne dla 
wszczęcia”z nim jakichkolwiek ro- 
kowań. 

Sprawą ta jest istotnie pogmat- 
wana. Bo nie chodzi tu tylko o to, 
że stanowiska Anglji i Francji są 
wręcz sprzeczne, lecz także o to, 
że niewiadomo, jak daleko mogły- 
by być posunięte rozmowy z Hi- 
tlerem. Według naszego przypu- 
szczenia, zastrzeżenia i propozy- 
cje Hitlera — o ile układ londyń- 
ski nie ma być „Śświstkiem papie- 
ru“ — mogłyby być uwzględnio- 
ne jedynie w ramach warunków, 


„| ustalonych przez ten układ. Ale 


Hitler, jak widać z odpowiedzi 
Ribbentropa, odrzuca wogóle wa- 
runki układu i zapowiada, że po 
„wyborach“ w dn. 29 b. m. zgłosi 
swoje własne warunki. Po „wy» 
borach“ Hitler, powołując się na 
„wolę ludu“, znowu dyktowałby 
Europie swój „pokój“. Ciuciubab- 
ka dyplomatyczna wlokłaby się 
bez końca, ku uciesze i na korzyść 
faszyzmu. 

Drugiem nieporozumieniem — 
grubem i jednocześnie zabawnem 
— jest stosunek Włoch do ukła- 
du londyńskiego. Układ przema- 


Oświetliliśmy układ londyński, 
zawarty między czterema pań- |skiego, ale Włochy dotąd nie wy- 


wia także w imieniu Rządu wło- 


raziły zgody na ten układ i — jak 


się zdaje — nie wyrażą, póki — 


nie będą cofnięte sankcje! Szan- 
taż ten stawia w szczególnie tru- 
dne położenie Anglję, która mu- 
siałaby przekreślić całą swą do- 
tychczasową politykę wobec 
Włoch, żeby pozyskać je dla u- 
kładu londyńskiego, na który An- 
glia zgodziła się jedynie pod na- 
ciskiem Francji i o którym chce 
dyskutować z Hitlerem. 

Wychodzą tu znowu na jaw 
wszystkie różnice, dzielące Anglję 
i Francję z jednej strony wobec 
hitleryzmu, a z drugiej wobec 
Włoch. 

Wreszcie wyszło nieporozumie- 
nie z Ligą Narodów. Jak wiado- 
mo, Rada Ligi jednomyślnie potę- 
piła krok Hitlera z 7-go marca. 
Ale układ londyński zawiera spe- 
cjalny artykuł, w którym państwa 
locarneńskie, powołując się na 
art. 7 układu  locarneńskiego, 
stwierdzają, że Liga musi ze swej 
strony przedsięwziąć środki ce- 
lem zabezpieczenia pokoju i z te- 
go względu układ przedkłada Li- 
dze projekt rezolucji, zawierający 
te same zalecenia w stosunku do 
Niemiec, co układ. 

I oto Rada Ligi rozeszła się, 
nie uchwalając tej rezolucji, i nie 
wdając się w dyskusję nad ukła- 
dem. Co się działo za kulisami 
Rady — nie wiemy. Wiadomo tyl- 
ko, że min. Beck był przeciwny u- 
chwaleniu rezolucji bez dyskusji. 
a prawdopodobnie i — samej r2- 
zolucji. Dość, że Rada nie przyję- 
ła nawet do wiadomości projektu 
rezolucji, 

Oprócz tego układ londyński 
przewiduje wysłanie pism przez 
rządy angielski i włoski do rzą- 
dów Francji i Belgji, w którycii 
to pismach oba rządy gwarancyj- 
ne zobowiązują się do natychmia- 
stowego wykonania zaleceń, 
wartych w układzie. 

Pism tych dotąd nie wysłał ani 
Rząd angielski, ani włoski. 

Czy wobec tego wszystkiego, :1- 
kład londyński istotnie jeszcze 
istnieje — trudno doprawdy orzec. 

Powstała sytuacja całkiem nie- 
zwykła, z której niewiadomo, iak 
państwa zachodnie wybrną. B. 


za- 


C E 


Stowarzyszenie D. więźniów politycznych 


dąży do zmiany krzywdzącego dekretu 


W związku z dekretem obniża- 
jącym zaopatrzenie b. skazańców 
politycznych, w zależności od miej 
sca zamieszkania nawet o 33 pro- 
cent — władze Stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych zabiegały 
u Rządu o cofnięcie tego krzyw- 
dzącego dekretu, a przynajmniej 
o zawieszenie jego działania do 
końca b. r. Chodziło bowiem o wy 
kazanie, że na krzywdzie skazań- 
ców skarb zyskiwał ledwie 10.000 
zł. miesięcznie, co w zestawieniu 
z wydatkami Państwa — nie mo- 
gło stanowić żadnej istotnej osz- 
czędności. Trzeba zaznaczyć, że 
pomimo zapewnień p. premjera 
Kościałkowskiego, u którego w li- 
stopadzie ub. r. delegacja Stowa- 
rzyszenia interwenjowała dekret, 
niestety, wszedł w zycie, wywołu- 
jąc wśród. zainteresowanych spra- 
wą —— rozgoryczenie. 

Nic też dziwnego, że oddziały 
Stowarzyszenia b. więźniów poli- 
tycznych ciągle dopominały się 
dalszych interwencji w Rządzie a 
nawet samorzutnie wysyłały pro- 
testy do Rządu. Wobec tego, że z 
dniem 1-go kwietnia r. b. dekret 
zacznie obowiązywać oddział War 
szawski Stowarzyszenia postano- 
wił gremjalnie udać się do p. Pre- 
mjera i przedstawić mu memoriał, 
dotyczący zmiany, krzywdzącego 
dekretu jeszcze przed kwietniem 
BG 

Wczoraj członkowie Warszaw- 


skiego Oddziału wyruszyli o go- 
dzinie 10.30 rano ze swego loka- 
lu przy ul. Bielańskiej 9 — pocho 
dem do Prezydjum Rady Mini- 
strów. W pochodzie wzięło udział 
przeszło 400 b. skazańców polity- 
cznych. Na przodzie pochodu szły 
kobiety oraz ułomni - inwalidzi, b. 
skazańcy, a za nimi reszta wete- 
ranów walk o Niepodłegłość i So- 
cjalizm. W pochodzie niesiono 
transparent: „żądamy zawieszenia 
dekretu, krzywdzącego b. więź- 
niów politycznych". Pochód prze- 
szedł ulicami Bielańską, pl. Tea- 
tralinym, Wierzbową, pl. Piłsuds- 
kiego, Ossolińskich do Krakowskie 
go Przedmieścia przed Prezydjum 
Rady Ministrów, budząc duże zain 
teresowanie publiczności. Przed 
gmachem Rady Ministrów pochód 
się zatrzymał, a delegacja w oso= 
bach: tow. tow. Owczarek - Jago- 
dzińskiej, Śledzińskiego, Bucha i 
Lebisjewskiego udała się do Pre- 
mjera. Premjer  Kościałkowski 
przyjął delegację i memorjał, oś- 
wiadczając, iż sprawa mu nie jest 
obcą i postara się przychylnie roz 
ważyć możliwości zmiany dekre- 
tu. 

"Uczestnicy akcji rozeszli się w 
tym przeświadczeniu, że Stowa- 
rzyszenie jako jedyna ich ostoja-— 
będzie i nadał pilnować ostatecz= 
nego i skutecznego załatwienia 
tej tak ważnej dla wszystkich b. 
skazańców sprawy. S. 


„Towarzystwo Osiedli Robotniczy 


Warunki, w jakich mieszkają 
robotnicy w Polsce są znacznie 
gorsze od tych, jakie istnieją w 
państwach zachodnio - europej- 
skich. . O ciężkiej sytuacji miesz- 
kaniowej w Polsce świadczą wy- 
niki spisu ludności z roku 1921, 
który dotyczył również stosunków 
mieszkaniowych. Spis ten wyka- 
zał, że w miastach mieszkania 1- 
izbowe stanowiły w Polsce 36% 
wszystkich mieszkań, mieszkania 
2-izbowe — 30%, mieszkania 3- 
izbowe — 17%. Podkreślić nale- 
ży, że na 1 izbę wypadało przęcię- 
tnie w mieszkaniach 1-izbowych— 
3.8 osób, w mieszkaniach 2-izbo- 
wych — 2.3 osób. Ogromna wię- 
kszość mieszkań l-izbowych i wię 
kszość mieszkań 2-izbowych była 
przeludniona. Od czasu przepro- 
wadzenia spisu ludności warunki 
mieszkaniowe klasy robotniczej u- 
legły dalszemu pogorszeniu. 

W kwietniu 1934 r. na mocy 
decyzji Rządu utworzono Towa- 
rzystwo Osiedli Robotniczych jako 
Spółkę z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Udziałowcami Spół- 
ki są: Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego, Fundusz Pracy, Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych i Dyrek- 
cja Lasów Państwowych. 

Zadaniem Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych jest budowa dla ro- 
botników i pracowników umysło- 
wych, zarabiających do 250 zł. 
miesięcznie, mieszkań dostosowa- 
nych do ich zdolności płatniczej. 
Realizacja tego zadania następuje 
przez dostosowanie wysokości 
czynszu, płaconego w mieszka- 
niach, wzniesionych przy pomocy 
finansowej Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych, do możliwości sze- 
rokich warstw pracujących. Moż- 
na to osiągnąć, obniżając zdecy- 
dowanie koszty wyprodukowania 
mieszkania przez sprowadzanie do 
minimum jego wielkości (powierz- 
chnia użytkowa mieszkań w do- 
mach blokowych nie przekracza 
36 m. kw., a w domach jednoro- 
dzinnych— 42 m. kw.), oraz przez 
dużą, bo dochodzącą do 80% w 
stosunku do kosztów budowy, po- 
moc kredytową nisko oprocento- 
waną (od 1% do 2%) i rozło- 
żoną na długi okres czasu (spłaty 
do 50 lat). 

Przy ustaleniu programu rozpro- 
wadzenia kredytów, główną rolę 
gra określenie ważności potrzeb 
w poszczególnych  miejscowoś- 


ciach, ujmowanych zarówno pod 
kątem widzenia nędzy mieszkanio 
wej warstw robotniczych, jak t 
nasiłenia klęski bezrobocia. 

W r. 1934, a więc w pierw- 
szym roku działalności, suma kre- 
dytów rozdysponowanych przez 
Towarzystwo Osiedli Robotni- 
czych na robotnicze budownictwo 
mieszkaniowe wynosiła 3.690.000 
złotych. Kredyty te zostały tak 
rozdzielone, że na budowę domów 
zbiorowych, w których mieszka- 
nia miały być wynajmowane za 
czynszem, przeznaczono przede- 
wszystkiem kredyty tańsze, pocho- 
dzące z Funduszu Pracy. 

W czerwcu 1935 r. Fundusz Pra- 
cy, dążąc do zatrudnienia więk- 
szej liczby bezrobotnych, przezna- 
czył dodatkowo na budowę miesz- 
kań robotniczych kwotę złotych 
2.300.000. W związku z tem za- 
częto w r. 1935 budowli na ogólną 
kwotę zł. 9.300.000. 

Akcja Towarzystwa Osiedli Ro- 
botniczych w r. 1935 przysporzy 
w domach zbiorowych — 1.524 
mieszkań, jednorodzinnych, zaś 
wolnostojących lub szeregowych 
— 671 mieszkań. ; 

W r. 1934 z pożyczek, udziela- 
nych przez Towarzystwo Osiedli 
Robotniczych na budownictwo 
mieszkań, wybudowano w do- 
mach zbiorọwych 312 mieszkań, 
w domach zaś jednorodzinnych, 
wolnostojących — 592 mieszkania. 
Ogółem w wyniku finansowania 
budownictwa mieszkań robotni- 
czych przez Towarzystwo Osiedli 
Robotniczych w latach 1934 i 1935 
powstanie 3.099 mieszkań. 

Budowane domy (mieszkania) 
nie są jednakowego rodzaju, gdyż 
w każdem środowisku należało u- 
względnić indywidualne warunki. 
Koszt budowy 1 domu (mieszka- 
nia) wraz z urządzeniem terenu 
zależny jest od rodzaju budynku, 
wielkości mieszkania, jego uposa- 
żenia w instalacje, ceny terenu, 
wielkości działki, jakości urządze- 
nia terenu, Zestawienie porówna- 
wcze przeciętnego kosztu budowy 
poszczególnych kategoryj domów 
w, łatach 1934 i 1935 wykazuje, 
że akcja budowlana Towarzystwa 
Osiedli Robotniczych idzie po li- 
nji potanienia kosztów budowy. 
Jest to zasadniczy rys w działalno- 
ści Towarzystwa Osiedli Robotni- 
czych w r. 1935 w porównaniu do 


akcji z r. 1934. 


Do wszystkich organizacyj P.P.S. 


Szereg organizacyj zamówiło nu | kierować do sekretarjatu general- 


mer propagandowy „Chłopskiej | nego CKW. PPS. lub do admini- 
Prawdy”, oraz broszurę p. t.:|stracji „Chłopskiej Prawdy“, War 


„Chłop i Robotnik", Przypominamy | szawa, ul, Warecka 7. 
organizacjom, które jeszcze nie na 
desłały zamówień, aby to uczyniły 
natychmiast. Zamówienia należy 


SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S. 


Depesze i wiadomośc 


Str. 4 


i otrzymane w nocy z wtorku na środę 


Zupełne niepowodzenie narad londyńskich 
Sesja Rady Ligi odroczona Hitler odrzuca projekt czterech państw 


i zapowiada nowe propozycje 


bez terminu 


SYTUACJA W LONDYNIE 

Agencja Reutera donosi, iż koła 
polityczne angielskie zdają sobie 
sprawę, że rokowania mocarstw 
lokarneńskich z Niemcami zajmą 
prawdopodobnie dość dużo czsu 
i dlatego uznano za niepotrzebne 
dalsze . przedłużenie sesji Rady 
Ligi w Londynie. 

Przed pouinem posiedzeniem Ra 
dy' Ligi Narodów odbyła się kon- 
ferencja między Litwinowem, Paul 
Boncourem i Titulescu. Większość 
delegatów opuszcza Londyn w śro 
dę. Zaś sekretarjat Ligi Narodów 
ma niemal niezwłocznie powrócić 
do Geńewy. 

Zato p. Ribbentrop przybył do 
Londynu we wtorek wieczorem. 

++ 


* 

Nadzwyczajna sesja Rady Ligi 
Narodów uległa odroczeniu. Na 
prywatnem posiedzeniu Rady, od- 
bytem we wtorek popołudniu, na 
wniosek przewodniczącego posta- 
nowiono jednogłośnie sesję odro- 
` czyć bez wyznaczenie nowej daty, 
pozostawiając jedynie przewodni- 
czącemu pełnomocnictwo do zwo- 
łania nowego posiedzenia obecnej 
sesji, gdy tego zajdzie potrzeba, do 
Genewy. 

Rezolucja, którą uchwalono nie 
zawiera wyrazu opinji Rady na te- 
mat złożonego jej projektu sygna- 
tarjuszy paktu reńskiego. Przewo- 
dniczący proponował coprawda, 
aby w rezolucji Rady przyjęto zło- 
żony jej projekt do wiadomości, 
ale na wniosek Litwinowa, który 
się temu oparł, rezolucja zawiera 
jedynie podziękowanie Rady pod 
adresem Edena za złożony jej pro- 
jekt. Poprawka Litwinowa uzyska 
ła poparcie większości członków 
Rady, w tej liczbie i Polski. W ten 
sposób Rada rezerwuje sobie cał- 
kowitą swobodę zajęcia stanowi- 
ska wobec postanowień sygnatar- 
juszy Paktu Reńskiego w odpowie 
dniej chwili. (PAT). | 

ROZGORYCZENIE W PARYŻU 

Wiadomości, nadchodzące z Lon 
dynu w ciągu ostatnich 24 godzin, 
wywołały w Paryżu, zarówno w 
kołach politycznych, jak i w pra- 
sie, najpierw zdziwienie, a potem 
rozgoryczenie. 

Opinja'i prasa francuska stwier- 
dzają, że front 4-ch mocarstw lo- 
karneńskich i układ 4-ch, zawar- 
ty'w Londynie, właściwie przesta- 
ły.istnieć. Stanowiska Anglji, Fran 
cji i Włoch są w tej chwili najzu- 
pełniej rozbieżne. Francja stoi na 
stanowisku, że powinny wejść w 
życie natychmiast zobowiązania, 
które Anglja przyjęła na źwypadek 
rozbicia się rokowań. Anglja na- 
tomiast, według prasy francuskiej, 
stoi na stanowisku, że kontrpropo- 
zycje niemieckie należy uznać za 
podstawę do dalszych rokowań. 
Włochy dotychczas nie oświadczy 
ły oficjalnie, czy akceptują układ 
lokarneński. Prasa francuska twier 
dzi, że w kołach angielskich za- 
znacza się tendencja, aby wobec 
braku akcesu włoskiego, uznać ca 
ły układ londyński za jeszcze nie- 
obowiązujący. Pozatem wszyscy 
niemal korespondenci prasy pary- 
skiej stwierdzają zgodnie, że listy 
gwarancyjne, które min. Eden 1 
Rząd włoski mieli wystosowac do 
Rządu francuskiego i belgijskie- 
go, dotychczas nie zostały adresa- 
tom doręczone. 

Komunikat Havasa stwierdza, 
iż zaszły nowe fakty, które zamiast 


przyczynić się do odprężenia w sy 
tuacji, wytworzonej przez kròk 


niemiecki z 7 marca, powiększają | nie 


jeszcze groźbę niebezpieczeństwa 
niemieckiego. Komunikat cytuje m. 
in. przelot samolotów niemieckich 


cy w strefie nadreńskiej, jak rów- 
też podjęcie budowy fortyfikacyj 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dr. Z. Fajncyn t: 36 


-w niedzielę do 12-08! 
Weneryczne, płciowe, skóry 
„ iw lecznicy Hoża 7 


polowych w tejże strefie oraz po- 
wołania oficerów rezerwy. 

W rozmowie z Sarraut Flandin 
ponownie zaakcentował dotychcza 
sowe stanowisko francuskie, pole- 
gające na traktowaniu propozycyj 
londyńskich jako całości oraz prze 
widujące odmowę rokowań w ra- 
zie niewykonania przez Niemcy 
warunków stormułowanych w „Bia 
łej Księdze". (PAT). 


STANOWISKO MUSSOLI- 
, NIEGO 

Reuter donosi: W dobrze poin- 
formowanych kołach francuskich 
mówią, że Mussolini zawiadomił 
jakoby ambasadora francuskiego 
de Chambrun, iż nie podpisze pro- 
pozycji państw lokarneńskich, do- 
póki nie otrzyma ostatecznego za- 
pewnienia co do daty: przerwania 

sankcyj: antywłoskich. (PAT).: 


Ambasador von Ribbentrop wrę 
czył Edenowi tymczasową odpo- 
wiedź Rządu Rzeszy na memoran- 
dum państw lokarneńskich z dnia 
19 marca. 

Odpowiedź ta powtarza znane 
„tłomaczenie* okupacji strefy nad 
reńskiej sojuszem Francji i ZSSR. 
oraz chęcią „przywrócenia pełnej 
suwerenności Rzeszy* .i oparcia 


K.K.O. MIASTA.sT WARSZAWY = 


IRE PIESE E T E S A 


„nowej organizacji Europy“ na rô- 
wności wszystkich narodów i ich 
„równouprawnieniu''. 

Propozycja przedłożona przez 
Edena „nie uwzględnia warunków 
nieodzownych do skutecznej orga- 
nizacji istotnego trwałego pokoju“. 
Przesądza — zdaniem Rzeszy — 
„nierównouprawnienie* Niemiec z 
inaemi państwami. 

Rząd hitlerowski odrzuca przed- 
łożone mu propozycje w punktach 
„naruszających honor i równoupra 
wnżenie narodu niemieckiego". Nie 
zamierza jednak szczególowo pre- 


Wypadki krakowskie w Se;m:e 


Interpelacja pos. Pochmarskiego 


i odpowiedź min. Raczkiewicza 


Podajemy tekst interpelacji p. 
Pochmarskiego w sprawie ponie- 
działkowych wypadków - krakow- 

- skich oraz tekst odpowiedzi nieja- 
ko „wstępnej* min. Raczkiewicza. 
Tylko w części nakładu wczoraj- 
szego mogliśmy zamieścić sprawo- 
zdanie dokładne o tej części wtor- 
kowego posiedzenia Sejmu. 

Red. 


INTERPELACJA 
P. POCHMARSKIEGO 

W poniedziałek dnia 23 b. m. w go- 
dzinach popołudniowych doszło w 
Krakowie do krwawych wydarzeń w 
związku ze strajkiem protestacyjnym 
krakowskich robotników przeciwko 
bezwzględnie przeprowadzonej likwi- 
dacji strajku okupacyjnego w fabry- 
ce „Semperit“. Wobec faktu, że zaj- 
ścia te doprowadziły do licznych, 
krwawych ofiar, że wstrząsnęły głę- 
boko życiem i sumieniem ludności, 
uderzając twardo w sfery pracujące, 
oraz żałobą i smutkiem okrywają 
świat pracy, że na szwank naraziły 
zasadę objektywizmu i sprawiedliwo- 
ści organów państwowych, zwracam 
się z zapytaniem: 1) Czy w związku 
z zatargiem w fabryce „Semperit“ 
miały miejsce interwencje organów 
Inspekcji Pracy celem likwidacji za- 
targu, a następnie strajku okupacyj- 
nego, czy zbadano należycie żądanzia 
robotników i skargi na zarząd fabry- 
ki, czy stwierdzono winę zarządu i 
jakie wydano zarządzenia? 2) Czy 
zarządzenie gwałtownego usunięcia 
robotnic i robotników z fabryki „Sem 
perit* w nocy z 20 na 21 marca r. b. 
było rzeczowo uzasadnione? Czy za- 
powiedziane przez wojewodę krakow- 
skiego śledztwo stwierdziło akty bru- 
talne w stosunku do zbudzonych. ze 
snu robotnic i robotników i czy po- 
twierdziło kursujące w mieście pogło- 
ski o ofiarach w ludziach, co głównie 
stało się powodem ogłoszenia strajku 
protestacyjnego przez O.K.R. P.P.S. 
w Krakowie, jakoteż manifestacyj- 
nego wiecu? 3) Czy i jak da się uza- 
sadnić strzelanie poliejj do tłumu, 
złożonego przeważnie z manifestują- 
cych robotników, wracających z wie- 
cu i z przygodnych przechodniów, ko- 
biet, młodzieży i dzieci? 4) Czy pro- 
wokacji nieodpowiedzialnych elemen- 
tów, wykorzystujących każdą okazję 
do zakłócenia spokoju i wywołania 
konfliktu, nie zdołano opanować środ 
kami, niepowodującemi niewinnych 
ofiar? 5) Czy dochodzenie, niewątpli- 
wie zarządzone przez p. Ministra Spr. 
Wewnętrznych stwierdziło winę bądź 
zaniedbanie państwowych czynników 
wykonawczych? 6) Czy zarządzenie 
policyjnej likwidacji strajku okupa- 
cyjnego w salinach wielickich i w fa- 
bryce „Semperit* w Krakowie, jak 
też dopuszczenie do krwawych ofiar 
z pośród ludzi pracy na ulicach Kra- 
kowa da się pogodzić z zasadniczą 
linją Rządu, wielokrotnie stwierdzo- 
ną przez p. Premjera i Ministra Opie 
ki Społecznej, zapewniającą obronę 
praw i potrzeh świata pracy? 7) Czy 
p. Minister Spraw Wewnętrznych 
skłonny jest zapewnić Sejm, iż Rząd 
e przeciwstawiał się słusz- 
nym postulatom świata pracy i że w 
zatargach zbiorowych, wynikających 
ze stosunku pracy będzie dążył do 
łagodzenia tarć i sprawiedliwego roz- 
strzygnięcia? 8) Czy władze państ- 
wowe uczyniły wszystko, by w Kra- 
kowie zapanowały stosunki normalne, 
bezpieczeństwo i spokój? 

Pos. Gdula stwierdził, że jego 
interpelacja jest identyczna. Nie 
odczytywano więc jej. 

ODPOWIEDŹ 
P. MIN. RACZKIEWICZA 

Nie mogę dziś udzielić wyczerpu- 
jącej odpowiedzi na poszczególne 
punkty, zgłoszonych  interpelacyj. 
Pragnąłbym jednak dziś naświetlić 
smutne wypadki krakowskie, które 


głębokim refleksem odezwały się w 
całej Polsce, 

W ostatnim czasie Kraków i nie- 
które sąsiednie powiaty stały się wi- 
downią serji strajków o. specjalnie 0- 
strym przebiegu. Mianowicie po: zli- 
kwidowaniu zatargu w fabryce „Su- 
charda* nastąpił strajk szewców — 
chałupników. W związku z tym straj- 
kiem, trwającym od 8 b. m. policja 


była zmuszona zatrzymać ok. 40 0-. 


sób pod zarzutem działalności komu- 
nistycznej i stosowania teroru straj- 
kowego. Dnia 11 b. m, po odbyciu 
zgromadzenia, w którem wzięło u» 
dział kilkaset osób, strajkujący usi- 
łowali utworzyć nielegalny pochód. 
Policja pochód rozproszyła, przyczem 
z tłumu rzucano w nią kamieniami. 
W dniu 17 b. m. w Krakowie w fa- 
bryce wyrobów gumowych ,„Sempe- 
rit“ ok. 400 robotników zastosowało 
okupację, żądając podwyżek, zaś w 
dniu 21 marca zastrajkowali robotni- 
cy w. salinach w Wieliczce, żądając 
m. in. przywrócenia płac z roku 1934, 
zastosowując tę samą metodę straj- 
ku t. j. okupację kopalni. Równocze- 
śnie w Zagłębiu Krakowskiem robot- 
nicy porzucili pracę na kopalni „S0- 


.bieski* i „Janina“, 


USUNIĘCIE STRAJKUJĄCYCH 


W związku z wspomnianemi straj- 
kami w Krakowie, Rada Zawodowa 
socjalistycznych związków zwołała w 
dnia 20 b. m. zgromadzenie, na któ- 
rem. prawdopodobnie pod  wpły- 
wem skrajniejszych głosów, postano- 
niono odbycie następnego dnia demon 
stracyj przed urzędem wojewodzkim 
oraz żądanie ogłoszenia strajku i w 
innych zakładach. Po skończonem 
zgremadzeniu wezwano robotników 
do udania się przed wspomnianą fa- 
brykę gumową, objętą strajkiem oku- 
pacyjnym, do czego policja nie do- 
puściła. Policja usunęła okupujących 
w nocy z piątku na sobotę. Również 
wkroczyły władze do salin w Wielicz- 
ce, gdzie po chwili strajkujący spo- 
kojnie opuścili saliny. 


DZIEŃ 23 MARCA W KRA- 
KOWIE 


W odpowiedzi na powyższe zarzą- 
dzenia władz miejscowych O. K. R, i 
Rada Zaw. Socjalistyczn, Związków 
zapowiedziały na dzień. 23 b. m, w 
Krakowie i pow. krakowskim 24-go- 


dzinny strajk demonstracyjny. Rów- 
nocześnie na zgromadzeniu, jakie od- 
było się w dniu 21 b. m. w godzinach 
wieczornych, nawoływano wręcz do 
odwetu za usunięcie robotników ze 
wspomnianych zakładów. Wezwano 
do urządzenia pochodu przed urząd 
wojewódzki, a gdy policja nie dopuśs- 
ciła do tego, obrzucono ją kamienia- 
mi, przyczem ze strony demonstran- 
tów padły trzy strzały rewolwerowe. 
W związku z proklamowaniem przez 
O.K.R. P.P.S. i Radę Związków Za- 
wodowych strajkiem powszechnym w 
Krakowie i pow. krakowskim 23 b.m. 
w domu Z. Z. K. odbyło się zgroma- 
dzenie strajkniących przy udziale ok. 
4.000 osób. Starostwo zezwoliło na 
odbycie zgromadzenia po zapewnieniu 
przez organizatorów, że przebieg je- 
go będzie spokojny, a po ukończeniu 
nie będą urządzane żadne demonstra- 
cje na mieście, Jednak mimo tego 
przyrzeczenia, po zgromadzeniu ucze 
stnicy zwartą masą udali się w kie- 
runku Rynku. Dla uniemożliwienia 
zajść przed gmachem urzędu woje- 
wódzkiego zamknieto dojścia do nie- 
go oddziałami policyjnemi. Tłum za- 
trzymał się pod Barbakanem i, pod- 
burzony przez elementy wywrotowe 
oraz męty społeczne, zaatakował po- 
licję gradem kamieni i cegieł. Ponad- 
to padły strzały rewolwerowe. Wre- 
szcie tłum natarł wręcz na policję, 
która w obronie własnej zmuszona 
była użyć broni palnej. Napastnicy 
cofnęli się na pewną odległość, nie 
przestając rzucać kamieniami. Jedno 
cześnie poczęto demolować sklepy, 0- 
raz obrzucać kamieniami przejeżdża- 
jące tramwaje. O godz. 13 min, 45 
delegaci robotników zostali przyjęci 
w urzędzie wojewódzkim, zapewnia- 
jąc, że podejmą natychmiast inter- 
weneję celem uspokojenia tłumu. In- 
terwencja ta nie odniosła jednak wi- 
docznego skutku, przeto policja po 
godz. 11-ej przystąpiła do oczyszcze- 
nia ulicy z demonstrantów, Mimo roz 
proszenia, tłum zebrał się ponownie 
i znowu próbował napastować policję. 
Wobec ostrzeliwania policji, została 
ona zmuszona do ponownego użycia 
broni. W godzinach wieczornych na 
mieście zaponował , zupełny spokój. 
W wyniku użycia broni przez policję, 
jak dotychczas ustalono ze zgłoszeń, 
została zabita na miejscu jedna oso- 
ba eraz rannych 26 osób, z których 
5 zmarło w szpitalu. Ze strony poli- 


Stan wojenny 


Prezydent Brazylji w porozumie- 
niu z ministrami wojny i sprawie- 
dliwości oraz szefem policji posta- 
nowił z dniem 23 marca wprowa- 
dzić w kraju stan wojenny na 


okres 90 dni, Decyzja wprowadze- 
nia tak ostrego zarządzenia po- 
wzięta została wskutek wzmożenia 
się działalności „elementów wy- 
wrotowych”*. (PAT)) 


Ostateczny rezultat wyborów 


hiszpańskich 


Ostateczne wyniki wyborów hi- 
szpańskich, które odbyły się w 
dwóch terminach, są następujące: 

Na ogólną liczbę 474 posłów le 
wica (Front Ludowy) liczy 262, 
centrum 64, a prawica 142 posłów. 

Wśród Frontu Ludowego socja- 
liści liczą 88 posłów (poprzednio 


58), lewica republikańska (Azanaj | 


81, Unja republikańska 36, lewica 
katalońska 20, komuniści 15, re- 
szta (22) należy do 12 partyj. Na- 
ogół Front Ludowy składa się z 
107 posłów robotniczych i 155 re- 


publikanów lewicowych. 

W centrum najsilniejszą . frakcją 
jest grupa b. premjera Valladare- 
sa (24 posłów). Partja Lerroux, 
która w poprzedniej Izbie liczyła 
102 posłów, została zdziesiątko- 
wana i uratowała tylko 8 manda- 
tów. 

Na prawicy faszyści z pod zna- 
ku Roblesa są najsilniejsi i mają 
95 mandatów. Reszta 47 manda- 
tów jest podzielona między 7 
stronnictw, z agrarjuszami (13 man 
datów) na czele. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


cji otrzymało rany, przeważnie w gło- 
wę, 11 szeregowych i 1 oficer. 

tx 

* 

Przywiązując wielką wagę do naj- 
bardziej wszechstronnego wyświetle- 
nie istotnego tła podłoża zajść z dnia 
23 marca, z ramienia Rządu zostali 
dełegowani natychmiast do Krakowa 
Główny Inspektor Pracy oraz Dyrek- 
tor Departamentu politycznego Min. 
Spraw Wewn. 

Delegaci Ministrów zbadają na 
miejscu również szczegółowo okolicz- 
ności przebiegu zajść i mogę zapew- 
nić Wysoką lzbę, że w razie gdyby 
stwierdzone ponad wszelką  wątpli- 
wość zostały istotne zaniedbania, lub 
stosowanie niewłaściwych metod ze 
strony poszczególnych czynników, — 
Rząd nie zaniedba wyciągnąć z tego 
odpowiednich. konsekwencyj. 


cyzować niezaakceptowanych pun 
któw, lecz zastrzeżenia swe połą- 
czy z nowym projektem. Projekt 
ten przedłożony zostanie Rządowi 
angielskiemu przez Rząd niemiec- 
ki. Projektu tego nie może Rząd 
niemiecki opracować w ostatnim 
tygodniu przedwyborczym i przed 
łoży ów projekt we wtorek dnia 
31 marca. 
+*+ 


j * 

W środę Hitler wygłosił dalszą 
ze swej serji mowę, w której do- 
wodził, że w Niemczech... niema 
dyktatury (?). 

Mówiąc o odrzuceniu memoran- 
dura państw lokarneńskich, oświad 
czył: „nie mówi tu fanatyk, lecz 
cały naród, ponieważ działam jak 
cały naród tego pragnie". 

W przyszły wtorek Hitler złoży 
oświadczenie, które określi „czego 
żądają Niemcy i na co się nigdy 
nie zgodzą". i 
REPRES OE ERETTE WAY TRE R UPC 


Zdradliwa papuga 

W jednym z dzienników, ukazu- 
jących się w Hesji, zamieszczone 
było następujące ogłoszenie: 

„Uciekła papuga. Kto ją zwróci 
pod niżej podanym adresem otrzy- 
ma sowite wynagrodzenie. Uwaga: 

Nie podzielam przekonań politycz- 

nych papugi“. 

Następuje adres, pod który. na- 
leży zbiega zwrócić. 

Można sobie wyobrazić, co ten 
ptak wygaduje, jeśli właściciel je- 
go uważał za stosowne wyprzeć 
się jakiejkolwiek z nim wspólnoty 
„przekonań politycznych”, Z pew- 
nością nieraz włosy stawały mu 
dęba na samą myśl, że papuga nie 
będzie umiała trzymać języka za 
zębami. 


Ostatnia podróż Venizelosa 


W obawie przed demonstracjami 


skrajnych monarchistów 


Prezydjum Rady Ministrów 
Grecji donosi: Zwłoki Venize- 
losa będą przewiezione z Brin- 
disi wprost na wyspę Kretę. 
Decyzję tę powzięto po otrzy: 
maniu z poselstwa greckiego w 
Paryżu zawiadomienia, że takie 
jest życzenie rodziny zmarłego. 
(PAT.). 


W istocie rzeczy decyzja ta jest 
ustępstwem na rzecz zaciekłej 
nienawiści, jaką „obdarzali* Ve- 
nizelosa skrajni monarchiści grec- 
cy. Nie przynosi ta decyzja za- 
szczytu Państwu, które zawdzię- 
cza Venizelosowi istotnie bardzo 
dużo. 


Belgja się zabezpiecza 


Z Brukseli donoszą, że minister 
wojny Deveze złożył w komisji 0- 
brony narodowej wniosek o uchwa 
lenie w trybie przyśpieszonym pro 
jektu ustawy,  upoważniającej 
Rząd, aby w okresie czasu od dnia 
1 czerwca 1938 r. mógł zatrzymać 
w szeregach pewną część roczni- 
ków, niezbędną do zapewnienia 


osłony i sprawnego przeprowadze 
nia mobilizacji. 

Minister oświadczył, że spowo- 
du remilitaryzaeji Nadrenji zaszły 
przewidziane przez prawo wyjąt- 
kowe okoliczności, usprawiedli- 
wiające uchwalenie projektu w try 
bie przyśpieszonym. (PAT). 


Wiadomości $portowe 


Piłka nożna 


PODZIAŁ OKRĘGÓW PIŁKAR- 
SKICH W ROZGRYWKACH O PU- 
HAR PZPN. Zarząd PZPN ustalił 
pierwszą rundę rozgrywek o puhar 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, po- 
czynając od dnia 21 maja b. r. 


Jednocześnie uchwalono, że w roz- 
grywkach gospodarzami będą okręgi 
słabsze według następującego planu: 

Lublin będzie gościł Kraków. 

Polesie — Warszawę. , 

Kielce — reprezentację Poznanta. 

Wilno — Ligę A. 

' Stanisławów -— drużynę Lwowa. 

Wołyń — Ligę B. 

Pomorze — drużynę Śląska. 

Białystok — drużynę 


PODZIAŁ GRUPOWY O PUHAR 
PZPN. Zarząd PZPN zdecydował już 
podział owy W Irozgryw mi 
teter hae ad o puhar PZPN. Po- 
dział ten przedstawia się następują- 
co: 

Grupa I—Warszawa, Lublin, Łódź 
i Kielce. 

Grupa II—Pomorze, Poznań, Śląsk. 

Grupa III—Kraków, Lwów, Stant- 
sławów. i Robotniczy Autonomiczny 
Podokręg. Śląska. 


lesie i Wołyń. 

Rozgrywki międzygrupowe rozpo- 
czną się prawdopodobnie 15 lipca b.r. 

O MISTRZOSTWO WOZPN.. W 
dniu 5 kwietn'a b. r. rozpoczynają stę 
rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
okręgu warszawskiego w klasie A. 
Terminarzy najbliższych rozgrywek 
przedstawia się następująco: 

Grupa I. 5 kw'etnia — AZS—Sko- 
da, Warszawianka — Huragan i PZL 
— Pogoń. Tego samego dnia w gru- 
pie 1I walczą: Legja — Polonia, Or- 
kan — PWATT i Orzeł — Bzura. 

19 kwietnia w grupie I: Pogoń — 
AZS, Warszawianka — Skoda i Hue 
ragan —- PZL. W grupie II: PWATE 
— Orzeł, Polonia — Bzura, Orkan 
Legja. 


Lotnictwo 


| Grupa IV — Wilno, Białystok, Po 


amaer z 
e| "LOTNICY SOWIECCY  Wodopta* 


now i Machotkin podejmują w naj- 
bliższych dniach na dwóch p węży 
specjalnie przystosowanych lotów 
polarnych 6ż z Moskwy do Ziemi 
Franciszka Józefa przez Nową Zie- 
mię. Lot ten dochodzi do skutku po 
raz pierwszy, Nad morzem pomi. 
Nową Ziemią a Zatoką Cichą lotnicy 
lecieć będą 650 km. 
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Robotnicy fabryki „Mars“ w Rzeszowie Wiadomości z całej Polski 


W obronie prawa do życia 


Pisaliśmy już, że w fabryce 
»Mars” panują nienormalne wa- 
runki pracy i płacy. Głodowe za- 
Tobki były przez dyrekcję zatrzy- 
mywane po 5 i 6 tygodni. Nie wy 
płacano premji, zarywano za go- 
dziny nadliczbowe. Konsum, w 
którym faktycznie rządzi dyrekcja, 
nię był prowadzony tak, jak na- 
leży. Żale z tego tytułu są znane 
w „całem mieście. 

Nic też dziwnego, że struna — 
którą zanadto naciągano, musia- 
ła pęknąć. Robotnicy w obronie 
swego prawa do życia zastrajko- 
wali, okupując fabrykę w liczbie 
300 osób. 

Strajk rozpoczął się 20 marca 
o godz. 16-tej podczas luzowania 
zmian dziennej i nocnej. Konferen 
cje w dniach 21 i 23 b. m. nie da- 
ły rezultatu, bo chociaż dyrekcja 
tuż przed strajkiem wypłaciła 5 ty- 
godniowych wypłat, to ludzie do- 
stali w wielu wypadkach puste 
koperty, albowiem w czasie gdy 
nie było wypłat, wybierali żyw- 
ność z konsumu. Gdy się zważy, 
ze- przeciętny zarobek dzienny 
kwalifikowanego rzemieślnika wy- 
nosi od 1.50 — 2.50 zł. dziennie, a 
takich, co mają po 5 czy 6 zło- 


(Kor. własna). 


tych jest tylko kilku, to zrozumia- 
łem jest, że ludność miasta popie- 
ra strajkujących. 

Robotnicy, aby ustrzec się w 
przyszłości przed wyzyskiem, wy- 
sunęli projekt umowy, gwarantu- 
jacej stawki zarobkowe, oraz u- 
znanie klasowego Związku. 

Dyrektor Jurkowski godzi się 
uznać wszystkie artykuły umowy 
zbiorowej, tylko stawki chce pod- 
nieść o 5 groszy i nie dla wszyst- 
kich pracowników, co się zaś ty- 
czy uznania związku — wykazuje 
specjalny upór. 

Robotnicy uchwalili, że od 
swych minimalnych żądań nie od- 
stąpią i strajk trwa dalej. W dniu 
23 marca, o godz. 15.45 robotni- 
cy opuścili fabrykę i na odbytem 
zebranłu uchwalili, ze chociaż prze 
rywają okupacie, wytrwaija w straj 
ku aż do uwzględnienia ich słusz- 
nych i sprawiedliwych żądań. 

* 


W dalszym ciągu delegaci ro- 
botników odbyli konferencję w 
Starostwie w dniu 24 marca, bez 
udziału Inspektora Pracy Mianow 
skiego jednak do zgody nie do- 
szło z powodu  nieuwzslędnienia 
przez dyrekcję firmy „Mars“ żą- 


EDTA "LTTE E N PS OEA ORZEC W ROAD RET AER 100 


Tow. Laura z 


Rosenkrantzowa 


Perimutterów 


SWE ET T ESR OKK E EELA 


członek dzieln. „śródmieście“ PPS. 
zmarła dn. 19 marca 1936 r. i po- 
chowana została w niedzielę, dnia 
22`b. m., na cmentarzu przy ulicy 
Okopowej w Warszawie. 

Kto w pierwszym dziesięcioleciu 
bieżącego stulecia bywał dłużej lub 
mieszkał we Lwowie, kto obracał 
się w kołach robotniczych i socja- 
listvycznych lub choćby w kołach 
radykalizującej inteligencji, sym- 
tvzującej z ruchem robotniczym, 
wreszcie w kołach  „emigracji” 
spod caratu — ten nie mógł nie 
dowiedzieć się o pracy lub nie do- 
znać serdecznej uczynności trzech 
<siastr Perlmutterówien, oraz zało- 
żanego przez nie — a chyba pierw 
szego w Polsce — „Domu Kobiet" 
przv ul. Brajerowskiej we Lwowie, 
alba też musiał współpracować z 
niemi na różnych polach pracy spo 
iecznej i partvinej. 


Drzewka owocowe, 


Powiedziałem: „musiał“, bo 
wszystkie trzy siostry P. (pod skró 
coną „firmą” znane i serdecznie 
nazywane  „Perlmuterkami*) nie 
pytały się, czy chcesz, czy nie 
chcesz, człowieku, podjąć się tej 
lub innej organizacyjnej pracy, — 
a zaprzęgały cię nieraz do niej po 
swojemu — biegały razem z tobą 
po mieście, niezmordowanie ułat- 
wiając sukces tej pracy... 

Najmłodsza z tych trzech sióstr- 
towarzyszek naszych, tow. Laura, 
zmarła właśnie obecnie w Warsza- 
wie po długiej, ciężkiej chorobie, 
która Jej uniemożliwiła w ciągu 
ostatnich lat kilku dalszą pracę 
społeczną. Do końca pozostałą je- 
dnak naszą wierną towarzyszką, 
dzieląc nasze troski i radości, oraz 
żywo interesujac się rozwojem ru- 
chu robotniczego. 

Cześć lei pamieci. 


ozdobne, krzewy, 


róże I byliny dostarczają szybko I ta- 
nio największe w Polsce Szkółki 


„LEMSZCZYZNA.SZCZEKARKÓW: 


Biuro sprzedaży, Lublin, 
w Warszawie informacje 


„Skład: Warszawa Praga, Zamojskiego 24. 
Ceny zniżone. Cenniki na żądanie. 


P. C. WODEHOUSE. 


Burzliwa pogoda 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


Kiedy parę miesięcy przedtem 


Mości, że czcigodny Galahad Threepwood, brat hra- 
biego Emswortha,—najbardziej dziarski pan, jakiego 
tylko wyobrazić sobie można wśród tych, których 


'wyłoniły z siebie wiktorjańskie 


Jęty jest spisywaniem wspomnień ze swej barwnej 
arjery złotego młodzieńca w latach dziewięćdzie- 
wątych — wielu niezmiernie szanownych członków 
klas rządzących, którzy w swych gorących latach 
młodzieńczych dzielili z nim tę karjerę, doznało 
śwałtownego wstrząsu, W całym kraju dostojni hra- 
'owie i stateczni wicehrabiowie, którzy ongi skła- 
dali kukułcze jaja w towarzystwie młodego Galaha- 
da, teraz siedzieli, trzęsąc się w swoich pantoflach 
na myśl, jakie to — oddawna zamknięte — „szkiele- 
ty w szafach” mogą ujawnić jego wspomnienia. 
Znali przecież swego Gally'ego — i imaginacja po“ 
zwalała im wyobrazić sobie z kryształową przejrzy- 
stością, w jakim rodzaju będzie książka, którą on 


b 


pisze. 


Czuli w swych starzejących się kościach, że bę- 


dzie to zasadniczo taki utwór, o 


wią: „Prawdziwa skarbnica zajmujących anegdot". 


Probostwo 21 tel. 21-41 
tel. 2-19-89 godz. 9—15 


2) 


rozeszły się wiado- 


music-halle, — za- 


jakim krytycy mó- 


dań robotniczych co do stawek 
zarobkowych, oraz co do uznania 
Związku: 

P. starosta Panglisz wystosował 
pismo do Okręgowego  Inspekto- 
ratu Pracy we Lwowie, z którym 
wybrani delegaci wyjechali do 
Lwowa. 

Delegaci, biorący udział w ro- 
kowaniach, zgłosili votum nieuf- 
ności Inspektorowi Pracy Mianow. 
skiemu z Przemyśla za stronnicze 
stanowisko. 


Kwiatki z gospodarki obszarników 


j 


W Kasienicy, pow. Przemyśl, 
pracował w dworze Anny Kasprzy 
ckiej jako fornal Jan Sałuka. Pra- 
cował 6 lat aż ciężko zachorował 
i został odstawiony do szpitala. 
W czasie znajdowania się chorego 
w szpitalu, przyznała Ubezpieczal- 
nia Sałuce zasiłek chorobowy w 
wysokości 75 zł. 

P. Kasprzycka zasiłek dla Sału- 
ki odebrała i nie chce mu obecnie 
zwrócić pieniędzy. 

Właściciel folwarku w Dąbko- 


Na Górnym Śląsku 
Rudzkie Gwarectwo 


wyrzuca bezrobotnych z „pańskich domów“ 


Na terenie Rudy Śl. mieszkało 
wielu robotników „Rudzkiego Gwa 
rectwa”" w tak zwanych pańskich 
domach, należących do Gwarec- 
twa. W ciągu ostatnich lat wielu 
z tych lokatorów straciło pracę i 
nie mogło opłacać czynszu. Dy- 
rekcja Gwarectwą postawiła obec 
nie do sądu masowo wnioski o eks 
misię bezrobotnych. Wszystkie 
prośby bezrobotnych lokatorów o 
udzielenie im pracy, by mogli za- 


Zasypany na hałdzie 


Bezrobotny Pasternak z Koń- 
czyc zbierał węgiel na  hałdzie 
obok szybu „Klara”. Podczas swej 
pracy nie zauważył, że hałda u- 
suwa się. Pasternak został uderzo- 
my w nogę ciężkim kamieniem i 
upadł pod waląca się ścianą hał- 
dy. Pośpieszyli mu na pomoc inni 
bezrobotni, którzy wydobyli go z 
pod gruzów z połamaną nogą 
i ciężkiemi obrażeniami wewnętrz- 
nemi. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Dla niejednego z nich — a do tych należał najbliższy 
sąsiad lorda Emswortha, sir Gregory Parsloe-Pars- 
loe z Matchingham-Hall — było to tak, jakgdyby 
Wszechwiedzący Anioł postanowił nagle porwać się 
do drukowania. 

Lord Tilbury jednak patrzył na to pod innym ką- 
tem. Wiedział, — któż mógłby wiedzieć lepiej od 
niego — jak wielkie pieniądze kryją się w tym ty- 
pie literatury. Dowodziła tego poczytność wydawa* 
nej przez niego brukowej gazetki „Pikanterje towa- 
rzyskie”, Chociaż nawet redaktor jej, Percy Pil- 
beam, zdał swoją tekę i poszedł założyć Prywatną 
Agencję Wywiadowczą — ciągle jeszcze była to ko- 
palnia złota. Lord Tilbury znał Gally'ego Threep- 
wooda w dawnych czasach — nie intymnie, ale dość 
dobrze na to, aby pośpiesznie zapewnić sobie wszyst- 
kie prawa do historji jego życia — i to na niewidzia- 
nego. Wydawało mu się, że książka ta musi stać się 
największym przebojem roku z dziedziny kroniki 
skandalicznej. 

Jakkolwiek więc dotkliwą była konsternacja hra- 
biów*i wicehrabiów, gdy dowiedzieli się, że ma być 
rozkopana umarła przeszłość, — konsternacja ta bla- 
dła w porównaniu z tem, co poczuł lord Tilbury, do» 
wiedziawszy się nagle, że to się nie stanie. Wszyscy 
wielcy ludzie mają swoje czułe punkty. Achilles 
miał piętę; lord Tilbury — kieszeń. Nie znosił on wi- 
doku uciekających od niego pieniędzy, a spodziewał 
się był, że ta książka Gally'ego Threepwooda przy- 


(Kor. wł.) 


TRUP NOWORODKA W STUDNI 


W tych dniach mieszkańcy do- 
mu nr. 3 przy ul. Wileńskiej w 
Sosnowcu, dokonali strasznego od 
krycia. Uwagę mieszkańców zwró” 
ciła cuchnąca woda, wyciągana ze 
studni. 

Postanowiono przeprowadzić re” 
mont studni i dno gruntownie o- 
czyścić. Wtedy dopiero stwierdzo- 
no właściwą przyczynę cuchnącej 
wody. 

Na dnie studni znaleziono zwło- 
ki uduszonego noworodka w sta- 
nie silnego rozkładu, które wydzie 
lały odrażającą woń. 


wicach nie wypłaca robotnikom 
wynagrodzenia w myśl umowy 
zbiorowej. Nie daje im również 
mleka ani drzewa. A ostatnio „za- 
bronił" robotnikom należenia do 
klasowego związku robotników 
rolnych. Myli się jednak ten pan, 
skoro sądzi, że robotnicy dadzą 
się steroryzować. 

Tak samo nie wypłacają wyna- 
grodzenia w myśl umowy zbioro- 
wei Wł. Krasicki w Bachórzu i H. 
Konar w Dubięcku. 


płacić czynsz mieszkaniowy, pozo- 
stały bez skutku. W dodatku sąd 
w Rudzie przychylił się do wnios- 
ków Rudzkiego Gwarectwa i o- 
rzekł przeprowadzenie eksmisji. 
Zaznaczyć należy, że kapitalistów 
rozzuchwaliły uchwały Sejmów 
warszawskiego i śląskiego, które 
przeprowadziły zmianę dotychcza- 
sowej ustawy o ochronie lokato- 
rów na niekorzyść lokatorów. 


Samohólstwo 


h tlerowca w więzieniu 

Przebywający w więzieniu śled- 
czym w Chorzowie główny komen 
dant i organizator „Nationalsozłe- 
listische Arbeit Pa- 
weł Maniura z N. Bytomia, popeł- 
nił samobójstwo. 

Maniura poprzecinał sobie żyły 
u obu rąk, powiesił się na kracie 
okiennej i wbił sobie nóż w okoli- 
cę serca. Po takich zabiegach sa- 
mobójca zmarł b. prędko, 

Jak słychać, przyczynił się Ma- 
niura przez własne zaniedbanie 
do wykrycia tajne] organizacji hit- 
lerowskiej i spotkał się z ostremi 
zarzutami ze strony hitlerowców. 


LEŚNICZY ŚMIERTELNIE 
POSTRZELIŁ WĘDKARZA. 


Leśniczy Marcin Waligóra z Bu 
dziszewka, pow. Rogozno, obcho- 
dząc swój rejon, napotkał nad je- 
ziorem Sylwetka Kurka z Rogoż- 
na, łowiącego wędką ryby. Mię- 
dzy leśniczym a napotkanym. do- 
szło do utarczki słownej, w cza- 
sie której leśniczy strzelił do Kur- 
ka, trafiając go w pierś. Kula prze 
biła płuca na wylot. 

Przybyły na miejsce lekarz u- 
dzielił Kurkowi pierwszej pomocy 
poczem w stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala. 
DZIECKO WPADŁO DO STUDNI 

W Radlinie, w pow. rybnickim, 
4.letnia Małgorzata  Kiermaszów- 
na, córka górnika, bawiła się na 
podwórzu, W pewnej chwili dzie- 
cko wskutek nieuwagi wpadło do 
studni, głębokiej na 23 metry — 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Przybyła niezwłocznie na miej- 
sce wypadku policja prowadzi dal 
sze dochodzenia, celem ustalenia. 
kto w danym wypadku ponosi wi- 
nę. Wieść o tym strasznym wy- 
padku wywołała w całej okolicy 
przygnębiające wrażenie. 


ZASTRZELIŁ NA WESELU PANA 
MŁODEGO. 

W czasie zabawy weselnej we 
ws, Brzozówka, pow. miechow- 
skiego, wynikła sprzeczka o ta- 
niec z panną młodą pomiędzy An- 
tonim Osuchem a jej mężem Sta- 
nisławem Gorgoniem. Mąż nie po- 
zwo% tańczyć żonie i w wyniku 
sprzeczki Osuch strzelił do Gorgo- 


nia, kładąc go trupem na miejscu. 
Zabójca pana młodego stanął o- 
becnie przed sądem okr. i został 
skazany na 5 lat więzienia. 
SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO- 
CHOREGO. 

Na torze kolejowym niedaleko 
stacji kleparowskiej znaleziono 
zmasakrowane zwłoki mężczyzny, 
lat ok. 30, z odciętą głową. Przy 
denacie nie było dokumentów, a 
dochodzenia wykazały, że był to 
umysłowo chory Roman Sobota; 
Był on w poniedziałek na pogrze- 
bie swej matki i samobójstwo po- 
pełnił z rozpaczy po jej stracie. 

ŚMIERĆ DZIECKA 
W NURTACH RZEKI. 

Na terenie Czajkowa, pow. Mie- 
lec, zdarzył się wypadek tragicz- 
nej śmierci dziecka. Oto- półtorą- 
roczna Janina Rzeźnik, córka miej 
scowych gospodarzy, pozostawio- 
na bez opieki, wymknęła się z iz- 
by i udała się w kierunku rzeczki 
Babułówka. Dziecko zsunęło się 
z urwistego brzegu, wpadło do rze 
ki i utonęło. 


ARESZTOWANA ZA NADUŻYCIA 

Na polecenie prokuratora aresz- 
iowana została kierowniczka agen- 
cji pocztowej w gminie Krasiczyn 
(pow. Przemyśl) p-na Wożniaków 
na. Aresztowana pozostaje pod za- 
rzutem dokonywania przez dłuższy 
czas systematycznych nadużyć na 
terenie agencji pocztowej w Kras 
siczynie. 

Dotychczas nie zdołano jeszcze 
ustalić wysokości poniesionych 
przez Skarb Państwa strat. 


Zwycięstwo młynarzy w Jarosławiu 


(Kor. wł.) 


Wskutek odmowy pracodawców 
przeprowadzenia rokowań z robot- 
nikami w sprawie umowy zbioro- 
wej, robotnicy młynarscy przystą- 
pili do strajku. 


Solidarne stanowisko robotni- 


Kacik radiowy 
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Spiewacy 
przed mikrofonem 


W czwartek, dnia 26 marca wy- 
stąpią w Polskiem Radjo znakomite 
następujące śpiewaczki i śpiewacy: 
o =. 18.05 w transmisji z Kato- 
wie sopran  koloraturowy Franka 
Morni, która przy akompanjamencie 
prof. K. Szafranka wykona arje ko- 
loraturowe ze znanych oper: o godz. 
21.45 w ramach audycji „Nasze pieś- 
ni” — wykonują ulubieńcy publ:cz- 
ności, doskonali śpiewacy: Aniela 
Szlemińska i Tadeusz Łuczaj pieś- 
ni Witolda Friemanna. Audycja ta 
będzie zarówno ze względu na wyko- 
nawców, jak też na program, bardzo 
Interesująca. 


Mieszczaństwo w dziejach 
narodu 


W związku z odsłonięciem pomni- 


niesie mu małą fortunę. 

Nic więc dziwnego, że bolał nad tem i że nie mógł 
skoncentrować swoich myśli ma „Milusińskich”. 
Wciąż jeszcze nie przestawał boleć, gdy weszła jego 


sekretarka, niosąc kartkę papieru. 


Nagle w głowie 


Hrabia.” 


Threepwood... Była 
sięzcy Galahada. 


Nazwisko: lady Julja Fish. 

W sprawie: Osobistej. 

Lord Tilbury parsknął z irytacją. W takiej chwili! 
— Niech jej pani powie, że jestem... 


zaświtało mu przypomnienie 


czegoś, co usłyszał od kogoś na temat tej Julji Fish. 
Słowa „Zamek Blandings" zdawały się mieć z tem 
jakiś związek, Wrócił do biurka i wziął księgę pa- 
rów Debretta, szukając pod literą E: „Emsworth 


Tak, jest.. Lady Julja Fish... urodzona lady Julia | rod 


ona siostrą tego krzywoprzy- 


To zmieniało postać rzeczy. Oto odsłaniała się 


przed nim cudowna sposobność wyładowania części 


nie chciała od niego 


czył. 


nagromadzonego w nim jadu. Jego znajomość życia 
mówiła mu, że ta kobieta nie przychodziłaby, gdyby 


czegoś, — a poinformowanie jej 


osobiście, że tego niewątpliwie nie otrzyma — bę- 
dzie ulgą dla jego podrażnionych uczuć. 
-— Niech pani powie, aby tu przyszła — oświad- 


(D. c. n.). 


ków zmusiło pracodawców do za+ 
warcia umowy zbiorowej. Robot- 
nicy uzyskali podwyżkę płac od 
8—35 proc. od norm dotychczaso+ 
wych, oraz unormowanie stosun= 
ków pracy. 


ka Jana Kilińskiego, które odbędzie 
się w Warszawie w dniu 19 kwiet- 
nia i projektowanym wielkim zjaz- 
dem przedstawicieli organizacyj rze- 
mieślniczych i mieszczańsyich. Pol- 
skie Radjo organizuje cykl odczytów 
pod ogólnym tytułem: „Mieszczań- 
stwo w dziejach i życiu narodu". W 
cyklu tym zabiorą głos znawcy dzie- 
jów mieszczaństwa krakowskiego, 
lwowskiego, wielkopolskiego i war- 
szawskiego. - i 


Pierwszy odczyt, poświęcony mie- 
szczaństwu krakowskiego, nadany. z 
rozgłośni w Krakowie, wygłósi dr. 
Jerzy Dobrzycki w dniu 26 marca 
o godz. 17,05. 


Mozart, Debussy, Leclair 


Znakomity kompozytor i pianista 
Bolesław Woytowicz wykona przed 
mikrofonem o. godz. 17.20 Sonaty 
Mozarta: G-Dur K. V, 309 i B-dur 
K. V. 2388. Będzie to trzecia owa 
z cyklu „Najpiękniejsze sonaty Mo- 
a" sc który zapozna radjosłutha- 
czy z sonatam: Mozarta, systernaty- 
cznie ugrupowanemi. Audycja ta po- 
przedzona będzie słowem wstępnem 
prof. K. Stromengera. 

Słynny skrzypek francsuki Jac- 
ques Thibaud wystąpi w Polskiem 
Radjo o godz. 22.10, przed mikrofo- 
nem. Kon tego słynnego m Fe 4 
zi bezwątpienia wszystkich 
radjosłuchaczy przy aparatach radjo 
wych. W programie utwory Lecla:ra, 
Paradisa, Mozarta, Debussy'ego i in- 
nych. 


Konferencja radjowa 
w Paryżu 


W Paryżu odbył się doroczny zjazd 
Unji Radjofonicznej z udziałem 29 


przedstawicieli radjofonji europej- 
skich, siedmiu radjofonij z innych 
kontynentów, obserwa! , 2 człon- 


ków Międzynarodowego Biura Tele- 
Komunikacyjnego i delegata Ligi Na- 
ów. 

Przewodniczący Światowej Unji p. 
Maurice Rambert, dyrektor radja 
szwajcarskiego, Stwierdził dalszy 
przyrost abonentów w ciągu r. 1935 
o.4 miljony, tak, że dziś liczba za- 
rejcztrowan radjoabonentów do- 
chodzi prawie do 28 miljonów. Wspo 
mniał przytem o silnym wzroście ra- 
djoabonentów polskich. 


Delegacja polska zgłosiła oświad- 
czenie, stacja e í parapas w 
dalszym ciągu ca prawidłowy 
odbiór Warszawy w Europie, wobec 
czego prosi, aby umożliwić odbiór 
jaknajczystszy  stacj! skiej. 
Dotychczas na przeszkodzie temu sta 
ły niejednokrotnie radjostacje sa- 
siadujące z nami. 
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SEKCJA PIELĘGNIAREK. 

Przy Związku Pracowników 
Komunalnych i lInstytucyj Użyt. 
Publ. utworzona została SEKCJA 
PIELĘGNIAREK (siedziba Warec- 
ka 7), której sekretarjat czynny 
jest w poniedziałki i czwartki —- 
(godz. 6 — 8). 

Zadaniem sekcji jest skupienie 
ogółu pielęgniarek dla obrony in- 
terescw zawodowych, to też wzy 
wa się pielęgniarki, by przystępo- 


TRE NORMA 


„ROBOTNIK" 


way 


ZYCIE WARSZAWY 
Ze 2w. Pracowników Komunalnych Katastroia samochody strażackiego 


wały do Związku i przystępowa- 
ły do sekcji. 

BIURO POŚREDNICTWA PRA- 
CY SEKCJI PIELĘGNIAREK. 
Związku Pracown. Komunalnych 
poleca dyplomowane pielęgniarki 
na dyżury prywatne i dla wyko- 
nywania wszelkich zabiegow, 
wchodzących w zakres pielęgniar 
stwa. Tel. 11-14-96. Zamówienia 

przyjmuje się przez całą dobę. 


Prace Warszawskiego Oddziału R.T.P.0. 


Warszawski Odział R. T. P. D.|dzieci chętnie korzystają. 


w pierwszym kwartale r. b. zor- 
ganizował kluby dziecięce na dziel 
nicy Czerniakowskiej i Mokotow- 
skiej, które są czynne dwa dni w 
tygodniu. Ogniska na - dzielnicy 
Wolskiej i. Nowem Bródnie czyn- 
ne, codziennie. 

W klubach. prócz gier i zabaw 
dzieci zajęte są opracowywaniem 
gazetek ściennych, wychowawcy 
prowadzą z niemi pogadanki i 
przygotowują je do wystąpień na 
akademię l-szomajową i „Dnia 
Dziecka“. 

Nieco odmienny charakter po- 
siadają prace w ogniskach, gdzie 
zajęcia klubowe rozszerzone są 
"przez odrabianie lekcyj i prace 
ręczne niezaniedbując prac arty- 
stycznych. 

"Zarówno kluby jak i ogniska po 
siadaja  bibliteczki, z których 


„AKCJA ONR'u* 

Sąd wydał wyrok w procesie o 
„akcję ONR-u* przejawidjącą się 
w zamachach na sklepy żydow- 
skie. 

"Sąd skazał Gallara: na 2 lata 
więzienia, umarzając karę na mo- 
cy amnestji. Jako okoliczność ob- 
ciążającą sąd wziął pod uwagę 
faxt, że oskarżony był urzędni- 
kiem państwowym. 

Zimnego sąd skazał na dom po- 
prawy bez ograniczenia (czyli ew. 
do pełnoletniości). Sprawę Solar- 
skiego i Adamczewskiego sąd u- 
morzył. 

o KRADZIEŻ W KASIE DWOR- 
CA GŁÓWNEGO 

, Proces kasjerów dworca Głów- 
nego o kradzież worka z 5 tys. zł. 
jeszcze trwa. Zeznają świadkowie. 

í. K. 


O NIERZĄD - 
W HOTELU SASKIM. 


Proces o tolerowanie 


STARSZY FELCZER 


M. raei Leszno 14. 


Co grają w teatrach? 


"TEATR ATENEUM. Dziś (we 
wtorek) premjera sztuki W. O. So- 
mina „W przekładzie M. Hemara „Za- 


TEATR WIELKI: 
Hawaju'. ` 

>W- piątek powraca na afisz we- 
soły i melodyjny .Baron cygański" 
Straussa. 

TEATR NARODOWY. Dziś i co- 
dziennie do piątku: włącznie „Miesz- 
czanin szlachcicem“ 'Moljera w re- 
żyserji i z udziałem Zelwerowicza. 

W. próbach „Spadkobierca* Grzy- 
mały - Siedleckiego na jubileuszu 
3-lecia pracy artystycznej Mieczy- 
sławy Ćwiklińskiej, w dniu 3 kwie- 
tnia b. r. w reżyserji Stanisław- 
skiego. 

TEATR POLSKI: Dziś „Zburze- 
nie Jerozolimy”'. 

Jutro „Wieczór Trzech Króli“ 
Szekspira. 

TEATR MAŁY: 
Achaida „Koko. 

TEATR NOWY: Dziś wraca na a- 
Esz- entuzjastycznie przyjeta, , przez 
publiczność i krytykę „Tessa“, któ- 
rej przedstawienia były zawieszone z 
powodu chorobp doskonałej wykonaw 
p roli tytułowej, p. . Barszczews- 

ej. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
pirri „Raz się tylko żyje“ Kiedrzyń 

i 

we wtorek, dnia 31-b. m. premje- 
= Pierwsza, rola Jenny“ W. Ellisa, 

„zotysęcii Chaberskiej iego. 

TR MALICKI uczci tego- 
roczny jubileusz 80-lecia Bernarda 
Shaw'a najbliższą premjerą sztuki 
znakomitego autora „Profesja pani 
Waren*. Dziś dwa przedstawienia: 
o0:g.'4-ej ppoł. po cenach do połowy 
zmiżonych po raz 296-ty „Cień“ Nic- 
codemi'ego. O g. 8-ej w. po raz 88-y 
świetna komedja Bus-Feketego „Tra- 


Dziś „Kwiat 


— Dziś komedja 


nierządy | wydalonych portjerów, którzy mie 
i przekupstwo policji w hotelu Sa- |li z hotelem Saskim porachunki. 


W niedziele wyświetlane są prze 
źrocza i filmy, które gromadzą tłu- 
my dzieci. 

Dią udoskonalenia metod pracy 
wychowawczej i podniesienia po- 
ziomu pedagogicznego personelu 
Komisja Pedagogiczna zwołuje ze- 
brania kierowników ognisk i klu- 
bów. 

Dla ułatwienia dalszego kształ- | 
cenia się wychowawców rozsze- | 
rza się i uzupełnia bibliotekę. 

Największą przeszkodę w pra- 
cach stanowi brak funduszów. W 
tym celu Zarząd stara się wciąg- 
nąć jaknajwiększą liczbę towarzy 
szy ze-'Związków i Partji na listę 
członków RTPD., organizując jed- 
nocześnie Koło Przyjaciół, wspie- 
rających dobrowolnemi składkami 
prace Oddziału. 


— m M 


skim przeszedłszy przez wszyst- 
kie instancje, zakończył się reha 
bilitacją oskarżonych. 

Sąd okręgowy skazał: przodo- 
wnika policji Zembrzuskiego na 
półtora roku, portjera Zwierz- 
chowskiego na rok i dyrektora h» - 
telu Malinowskiego na 8 miesięcy 
więzienia. 

Sąd apelacyjny uniewinnił przo- 
downika Zembrzuskiego. W sto- 
sunku zaś do Malinowskiego i 
Zwierzchowskiego kary zatwier- 
dził. 

Kara więzienia została darowa 
na następnie na mocy amnestji, 
dyrektor Malinowski jednak nie 
przyjął dobrodziejstwa amnestji i 
zażądał rozpoznania sprawy. 

Sąd apelacyjny uniewinnił rów- 
nież i p. Malinowskiego, uznając, 
iż niema dostatecznych dowodów 
winy oskarżonego, gdyż obciąża- 
jące zeznania były złożone prze 


NIZIN 


w:eloletni pracownik szpitali oddzia- 
> chorób skór., wenerycznych. La- 
orant pracowni * pakt. -hystologicznej 


fika pani generałowej* z M. 

TEATR WIELKĄ REWA Dak 
komedja muzyczna „Całus i nię wię- 
cej". 

TEATR KAMERALNY. Codzien- 
pie „Matura", 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kre- 
dytowa 14): Dziś „Ogród rozkoszy“ 
a Kalinówną, Żelichowską i Jaro- 
sym na czele zwiększonego zespołu. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świa: 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
komedję J. Galla „Nasz genjusz*. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Jutro w piątek przy ulicy 
Strzeleckiej 11-13 „Most“. 

Z SALI IM. M. KARŁOWICZA. 
W sobotę dnia 28 b. m. od g. 20-ej, 
oraz w niedzielę d. 29 b. m. od godz. 
17-ej odbędą się w sali im. M. Kar- 
łowicza (Sienkiewicza 8) dwie cieka- 
we audycje, specjalnie interesujące 
panoe s IE uczniów 
SZ muzyczny: to ÍS; 
zgórą 30 uczniów średnich Dei 
szych kursów fortepianowych, skrzyp 
cowych, śpiewu solowego i klas ze- 
spolowych z 8u spośród wchodzą- 
cych w skład Związku Szkół Muzycz- 
nych w Polsce: Wyż. Muz. im. Fr. 
Chopina; Kolegjum  Muz.; Warsz. 
Instytut Muz.; Szk. im. St. Moniusz- 
ki we Włodziemierzu; Szk. Muz. im. 
Karłowicza; Szk. Muz. im. Noskow- 
skiego w Pruszkowie i inne. 

Z FILHARMONII. W piątek od- 
będzie się festival muzyki francu- 
skiej. Nad festivalem objął protek- 
torat ambasador Francji p. Leon 
Noel. Solistą festifalu będzie słynny 
skrzypek francusk: Jacques Thibaud. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś 


o g. 7 i 9.15 wielki program cyrko- 
wy. Na czele atrakcyj — Eduardo 
Bibiano, król tanga, 
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Odpowiedzialny redaktor: Stanistaw Niemyski 
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W nocy z 24 na 25 w domu na- 
leżącym do dr. Elsona pochyliła 
się drabina, ustawiona celem prze 
prowadzenia remontu. Drabina ta 
groziła runięciem. 

Na miejsce wyruszył samochód 
straży. Na zakręcie na mokrej jez- 
dni asfaltowej samochód wywró- 
cił się, przyczem z pośród 12-tu 
jadących — 4-ch strażaków zo- 
stało poszwankowanych. Są. to: 
24-letni Wawrzyniec Wiśniewski 
(Wileńska 21), 46-letni Józef Len- 


tas (Żytnia 47), 26-letni Stanisław 


Kołakowski (Pawia 65) i 45-letni 
Jan Syta (Wiochy). 
Na miejsce przybył lekarz Po- 


gotowia, który stwierdził"u "wszy= 
stkich ogólne potłuczenie, a nadto 
u Lentasa powikłane złamanie le- 
wej ręki i lewej nogi. Po udziele- 
niu pomocy wszyscy poszwanko- 
wani zostali przewiezieni do szpi- 
tala Dz. Jezus. 

Na.wieść o katastrofie wyruszył 
na miejsce grożącej upadkiem dra 
biny — drugi samochód strażacki. 


Zamachy samobólcze 


Stanisława Kłodowska, służąca 
lat 22 (Iwicka 40), zażyła w za- 
miarze samobójczym 25 proszków 


od bólu głowy „Kowalskina'. 


lat 
otruła się 


robotnica, 
19), 


Zofja Suwińska, 
20 (Poznańska 


Samobójstwo 
bezrobotnego 


Na Wybrzeżu Kościuszkowskiem 
wprost ul. Bednarskiej wystrzałem 
z rewolweru w prawą skroń po- 
zbawił się życia 29-letni Wincenty 
Zakrzewski, bez pracy (nigdzie nie 
zameldowany). Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć, wskutek. rany 
postrzałowej w prawą skroń. Zwło 
ki przewieziono do prosektorjum. 


T. U. R. 


TUR. na pierwszem swem posiedze- 
n'u we wtorek 24. marca ukonstytuo- 
wał się jak następuje: J. Krzesław- 
ski — prezes, B. Ziemięcki i Z. Szy- 
manowski — wiceprezesi, M. Soko- 
łowski — sekretarz, H. Jędrzejew- 
ski -— zast. sekretarza, T. Cichockf— 
skarbnik. 

WYKŁADY W STOW. B. WIĘŻN. 
POLITYCZNYCH (Bielańska 9). — 
Dziś o g. 6 wiecz. tow. D. Kłuszyń- 
ska wygłosi odczyt na temat „Niem- 
cy“ (z cyklu „Świat i ludzie“). 


Poradnia lokatorska 


Dziś o godz. 8 wiecz. przy ul. Wol- 
skiej 44 prawa oficyna parter czyn- 
na jest poradnia lokatorska.. Porad 
udziela bezpłatne adw. Gotlib. 


Emigracjaze stolicy 
w ostatniem pięcioleciu 


Według danych, ogłoszonych w Ze 
stawieniach Rocznych wydanych ja- 
ko dodatek do N-ru 12-go z 1935 ro- 
ku Miesięcznika Statystycznego za- 
rządu miejskiego, ogółem emigrowało 
zagranicę z Warszawy w 1935 roku 
— 4.224 osób (w tem 3.948 żydów). 

Jest to największa liczba emigra- 
cji, gdyż w latach poprzednich przed 
stawiała się ona następująco: w roku 
1934 ogółem emigrowało zagranicę 
3.3882 osób ( w tem 2.944 żydów); w 
1938 r. — ogółem 2.568 (żydów 
2.280); w 1932 roku — ogółem 1.603 
(żydów 1.131) i wreszcie w 1981 ro- 
ku ogółem — 1.817 (żydów 1.374), 


Co usłyszymy w radjo? 
CZWARTEK. 


12.15 Poranek muzyczny dla mło- 
dzieży szkół powszechnych. 18,00 --- 
Muzyka baletowa (płyty). 13.25 -— 
Chwilka gospodarstwa domowego. -- 
15.30 Muzyka salonowa w wyk. Ze- 
społu salonowego Ork. 68 p. p. z 
Torunia. 16.05 „Wiersze dla dzieci" 
w przekładzie z rosyjskiego. 16.20 
Muzyka lekka. 17.05 „Mieszczaństwo 
krakowskie'* (odczyt). 17.20 Koncert 
z cyklu „Najpiękniejsze sonaty Mo- 
zarta“. Wyk. B. Woytowicz (forte- 
pian). 17.55 Pogadanka aktualna. -— 
18.05 Recital śpiewaczy Franki Mor 
ni (sopran koloraturowy). 18.30 — 
„Film, plastyka, architektura'. 18.40 
„Jak spędzić święto?*. 18.55 „Smut- 
na starość'* (felejton prawno - spo- 
łeczny). 19.45 Pogadanka aktualna. 
20.00 Muzyka lekka w wyk. Małej 
Ork. P. R. 20.55 „Obrona przeciwlot 
niczo-gaazowa': (pogadanka). 21.00 
Słuchowisko poetyckie  „Historja o 
żołnierzu” C. F. Ramuz'a w przekła- 
dzie Tuwima, z muzyką Ig. Strawiń- 
skiego. 21.45, „Nasze pieśni“ — od- 
śpiewają: A. Szlemińska (sopran), 
T. Łuczaj (bas), 22.00 Recital skrzyp 
cowy Jacques Thibaud. 22.50—23.50 
Muzyka taneczna (płyty). 


Poszukiwanie pracy 


POTRZEBNE natychmiast. wy- 
kwalifikowane klejarki dla wyrobów 
gumowych, Górczewska .14. 


AA ; 
NOWY ZARZĄD WARSZ. ODDZ. wydarzenia w polityce we- 


kwasem octowym i solnym. De- 
speratkom pomocy udzieliło Po- 
gotowie, poczem Suwińską w sta 
nie ciężkim przewiozło do szpita- 
la Przemienienia Pańskiego. 


FABR. CHEM, FARM «AD, KOWALSKI” WAR S7 Awe 


Kronika organizacyjna 


PIATEK 

Dnia 27 b. m. w piątek, g. 7 wiecz. 
na niżej podanych dzielnicach odbę- 
dą się zebrania dla członków i wpro- 
wadzonych gości z referatami n. t. 


wnętrznej'. 

WOLA—CZYSTE (Wolska 44) — 
ref. tow. Dubois St. 

POWIŚLE (Czerwonego Krzża 20) 
ref. tow. Z. Mitzner. 

MARYMONT — ŻOLIBORZ (Kra- 
sińskiego 10) — ref. tow. Praga R. 

JEROZOLIMA — (Chłodna 30)— 
ref. tow. St. Benkiel. 

MOKOTÓW  (Chocimska : 28) —ref. 
tow. A. Dąb. 

CZERNIAKÓW (Nowosielecka 1), 
ref. tow. J. Dąbrowski. 

RAKOWIEC (Pruszkowska 6) — 
ref. tow. J. Stopnicki. 

PRAGA (Brukowa 85) — ref. tow. 
Ludwik Cohn. 

ANNOPOL — N. BRÓDNO : (Bia- 
łołęcka*51) — ref. tow. 

STARÓWKA (Długa 26) — ref. 


WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY 
P. P. S. Dziś odbędzie się posiedze- 
nie Wydziału o g. 7 wiecz. Długa 21. 
Na porzadku dziennym — sprawy fi- 


n: ansowe. 


Młodzież P. P. S. } 


SEKCJA WOLA - CZYSTE. Dziś 
w czwartek dnia 26 marca r. b. o g- 
7 wiecz. w lokalu Dzielnicy ul. Wol- 
ska 44 odbędzie się zebranie Młodzie- 
ży PPS. z referatem tow. Borskiego 
na temat „Ostatnie wydarzenia w po 
tyce zagranicznej”. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne  patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne .kozetki. otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 
twórnia: Twarda Tel. 247-67. 


A.M. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
Sz» fasony e 
jedyna Chło- 
wytwórnia „MEBELKO dna 42 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich 
sprawdź opinję firmy!!! 


FELCZER ; 
wie naprawdę solidne, modne, 


08 tanie, wyrabia Panasiuk, Be- 
dnarska 18 — (sklep). 


Edward Stulich przyjmu - 
je Al. Jerozolimskie 24. 


iuro Funduszu Pracy poleca służbę 

domową do pracy stałej i doryw- 
czej: gospodynie, kucharki, pokojów- 
ki, posługaczki, pomywaczki,. praczki, 
prasowaczki. Pośrednictwo Pracy Słu 
żby Domowej. Ciepła 21, tel. 2-53-27, 
godzina 8—15 oraz 16—18. 


ME na raty, warunki dogodne. 
Ceny najniższe. _ Twarda 16, 
front. 


kde bielizny damskiej, + mę- 
skiej, pościelowej, kołder włas- 
nych powierzonych  materjałów. 
Dewizą firmy fachowość, ceny kc 
uprzejma spól- 
p aieia B. LISSNER gą T 
podw. Siel! 920- 67. Rok założenia 1909. 


Na ul. Żytniej, wprost domu 
Nr. 20, samochód potrącił dwoje 
dzieci: 9-letnią Irenę i 5-letniego 
Sylwestra Piklikiewiczów (Żytnia 
20). Dziewczynka została ogólnie 
potłuczona, chłopiec zaś doznał 
poranienia czoła. Poszwankowa- 
nych opatrzyło Pogotowie, po- 
czem chłopca w stanie ciężkim 
przewiozło do szpitala im. Karola 
1 Marji. 


Przy pracy 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
AI. Jerozolimskiej, robotnik miej- 
ski, Józef Żuchowski (ks. Piotra 
Skargi 58), pracujący przy czysz- 
czeniu burzowca, doznał zmiaż- 
dżenia końców trzech palców pra- 
wej ręki, wskutek  przygniecenia 
klapą żelazną. Ofiarę wypadku o- 
patrzyło Pogotowie i przewiozło 
do domu. 


Co usłyszymy w Radjo? 


Przewiaywany .przebieg pogody: 
naogół chmurno z rozpogodzeniami 
w dzielnicach północnych, a z drob- 
nemi- opadami w południowych i za- 
chodnich. Chłodno (nocą i rankiem 
przymrozki). Umiarkowane wiatry 


dnie. 


ADRIA: „Będziesz zawsze moją“. 

APOLLO: „Jego wielka miłość“. 

ATLANTIC: „Kapitan Blood*. 

AMOR: „Katjusza* i „Cienie Broad- 
wayu“. / 

ANTINEA: „Tajemnice Peraku* i 
„Dziesięciu z Pawiaka“, 

AKRON: „Młode orły* i „Mały puł- 
kownik*. 


AS: „Niedokończona symfonja* i 


„Walka o prawdę“. 
BAŁTYK: „W cieniu gilotyny“. 
CAPITOL: „Wielki czarodziej: 

sowiecki). 


(film 


KAPITEBL| 


Pocz. 4, w niedz. o 12 


WIELKI ;; popul. PORANKI 


CZAR © DZIEJ 


CASINO: 


„Dzisiejsze czasy“ 
Chaplina), 


Nowy Świat 50 


| CASINO Pocz. 4, 6,8, 10 


Genjalny komik 


CHARLIE CH4 LI 


w tiimie * 


CZASY 


COLOSSEUM (duże): 
froncie“ i atrakcje. 
COLOSSEUM (Małe): 

rząt“ i dodatki. 
CORSO: „Kocham wszystkie kobie- 
ty* z Kiepurą 
CZARY: „Człowiek i wilk“. 
EUROPA: „Złotowłosy brzdąc* z 
Shirley Temple. 
FAMA: „Jaśnie pan szofer". 
FILHARMONJA: „Mazur* film nie- 
miecki z Polą Negri. 


KINO „FILKARMONJA” Jasna 5 
Wyświetla film 69 


MAZUR balkon 
1POLĄ NEGRI 


„Bunt zwie- 


iomas 


zł. 
|| tylko jeszcze 

przez kilka dni 70 

Kupon okazać parter 
w kasie 

FORUM: „bDziewczę z Obłoków“ i 
„Annopolis*, i 
FLORIDA: łapsodja Bałtyku“ i 


„Noc Wigilijna”, 
HOLLYWOO): „Noc na Transatlan- 
„tyku" i rewia mmm i rewja. 


poz HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 5.45 
w niedz. i M 3.45 


film p 


Noc. m Transatlantyku 


w roli głównej , 
NANCY CARROLL 


NA SCENIE REWJA 
CENY BILET. od zł. 109 


ELITE; „Kapryśna ELITE: „Kapryśna Marietta" i „Fra 
dziwa miłość”, 

HĘLJOS: „Kochaj tylko mnie“, 
ITALJA: „Kocham wszystkie kobie- 


ty* z Kiepurą. 


| Mrukarnia Sp. Nakł.- Wydawniszej „Robotnik“, 


wschodnie, potem połudn'owo-wscho- |. 


(film | $ 


DZISIEJSZEJ|Ś" 


„Dodek na; 


NR. SZUWA 


Awanse dla tramwajarzy 


Dyrektor tramwajów miejskich — 
inż. Butkiewicz uzyskał zgodę prezy- 
denta miasta na zmianę w szczeblach 
uposażeń personelu technicznego 
warsztatowego oraz konduktorów i 
motorniczych tramwajów miejskich. 

Awanse przewidziane są od 1-go 
kwietnia b. r., gdyż od tego czasu 
zaczyna się nowy okres budżetowy w 
zarządzie miejskim. 


Lekarzy przybywa 


W ciągu stycznia Komisarjat 
Rządu m. Warszawy zarejestrował 
20 nowych lekarzy, w ciągu lute- 
go — 26; najwięcej zarejestrowa- 
ło się internistów. Większość 
praktykuje w Warszawie; 18 w 
ciągu dwóch miesięcy wyjechało z 
Warszawy na stałe — przeważnie 
pod Warszawę, zwłaszcza do. Ot- 
wocka. 


Choć jest k 
Lecz bez, O 


s.choć jest bieda 
Kżyć się nie da! 


JCo wyświetlają kina? 


KOMETA: „Dom Nr. 56“ i rewja. 
= r, KOMETA == 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51 


Fascynująca gwiazda, promienie- 
jąca olśniewającą urodą KAY 
FRANCIS w swojej największej 
dramatycznej kreacji. 


LOS: „Śluby ułańskie”, 
MAJESTIC: „Poznali się w Monte 
Carlo*. 


Pecz. 4 


Liljana | > > 
$ | HARVEY 


2 | POZNALI SIĘ| 


Gowo. uny 


u | w Monte tarlo 
(- | === 


MASKA: „Mężowie do wyboru* i 
„Niewolnice z asza 
MEWA: „Sen nocy letnie‘ 
METRO: „Szir-Haszirim*. 
MIEJSKI: „Człowiek, który 
bank w Monte-Carlo“, 


o MIEJSKIE 


Poez. 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 


ROLAND COLMAN — JOAN BENNETT 


Człowiek, który roz- 
bił Gank * ze. 


cario 
Nadprogram 


rozbił 


MUCHA: „Kobiety w jego życiu“ i 
„Orlątko”. 
NOWA LUMBOLA: „Wesoła rog- 


wódka“ i „Sobowtór. 
OKO PRASKIE: „Don Juan“ i „Mło- 
de Orły“. > 
PAN: „Pan Twardowski“, 
w niedzielę 12 i 2 


PAN 7" POPUL PORANKI | 
PAN 
TWARDOWSKI 


5-ty tydzieńl Ceny zniżone. 


| 
| 
| 
| 
; | 


03 Młodzież 03 
Parter |= wszystkie 
15 miejsca 


PETIT TRIANON: 


„Dziewczę z Bu- 
dapesztu* z Martą Eggerth i „0- 
statni romans króla“. 


POPULARNY: Droga bez powrotu“ 
i rewja. s 
PROMIEŃ: „Jestem zbiegiem“ i 


„Świat idzie naprzód“, 
PRAGA: „Nie miała baba kłopotu“. 
RAJ: „Czarny kot“ i film polski. 
RIALTO: „Uskarżam Cię Matko — 
Matternelle". 
RIVIERA: „Wyprawy krzyżowe”, 
ROMA: „Metropolitan“. 
ROXY: „Chińskie morza“, 
SFINKS: „Należę do Ciebie“ i rewja. 
STYLOWY: „Bounty“. 
SOKÓŁ: „Karjera* z Martą Eeggerth 
i „Amerykański Jazz*, 
TON: „Indyjscy piechurzy*, 
UCIECHA: „Katarzynka* z Fr. Gaal 
UNJA: „Złodziej serc“ i rewja. 


Warszawa, Warecka i 


